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BANK AKCEPTACYJNY
w tych dniach rozpoczyna swą działalność

W ARSZAW Ą, 22. 6. (wł.) Na 
■ ozorajszem posiedzeniu komitetu 
ekonomicznego ministrów rozpa­
t r y w a n y  D y i  prO.jOKl i\):'.J .O r/;, 
nia wykonawczego ministra skarbu 
do ustawy o banku akceplaoyjnym.

U stawa ta, wydana została w ce 
lu ułatwienia instytucjom kredyto­
wym zawarcia układów z dłużnika 
mi rolniczymi w zakresie wierzytel 
rości krótkoterminowych.

Zmierza ona do przeprowadzenia 
konwersji rolniczych kredy f ów krót 
koterminowych na dłużej tei minowe 
aby zaś ułatwić instytucjom _ kredy 
towym przeprowadzenie tej kon­
wersji i zastosowanie w ten sposób 
ulgi dla dłużników bankowych. usta 
wa ta  upoważniła ministra skarbu 
do udzielenia pomocy w wysokości 
75.000.000 złotych instytucjom kto 
re te układy z dłużnikami zawrą.

Rozporządzenie wykonawcze, roz 
konómiczny, precyzuje zasady udzie 
natrywane wczoraj przez komitet e 
lania tej pomocy oraz zakres związa 
nych z tern czynność, które będą wy  
konywane przez bank a k c e p t  acyjny

W ydanie tego rozporządzenia 
spodziewane jest już w dniach naj 
bliższych. Z chwilą ukazania się go 
bank akceptacyjny, którego władze

zostały już p o w o ła n e , b ę d z ie  m ó g ł 
r o zp o czą ć  p e r tr a k ta c je  z  in s ty tu c ja  
m i, n ia ją c em i p r z y s tą p ić  do układów' 
z d łu ż n ik a m i.

Cud Polski — Gdynia”
TRZEŹWY GŁOS FRANCUSKI O STOSUNKACH POLSKO
PARYŻ, 22. 6. PAT. „La Concor 

de" drukuje artykuł p. Benoist 
d‘Azy p. t. „Cud Polski — <1 dynia",

GDAŃSKICH

opisując szczegółowo stan obecny 
i rozwój naszego portu. Autor koń 
czy artykuł następującą uwagą: 

„Polska zbudowała Gdynię z 
Jiiczego, aby obalić monopol faktyez

Należy przypuszczać, iż Wolne 
Miasto pod groźbą samobójstwa w 
ocenie zdolności konkurencyjnej 
polskiego portu przyzna Polsce te 
same ułatwienia tranzytowm, ja ­
kie istnieją obecnie w Gdyni. 
Prawdopodobnie w tym sensie doj­
dzie do ozrwiązania zagada, rywali

I t  1 > C l  f J j   j --------    _  -  -

nv Gdańska, co oznaczało ,-krępowa zacji dwuch portow, co . ’zyczym 
nie bezpieczeństwa Polski i jej nie się do zbawiennego odprężenia w 
zależności handlowej. stosunkach gdańsko - polskich .

Amerykańskie propozycje
w sprawie barier celnych

lub przeprowadzanie w celnej poli­
tyce nowych bar jer jest sprzeczne z 
interesami ogółu, 2) ograniczanie

STRZELCY POLSCY 
W ESTONJI.

TA LLIN , 22. 6 PA T. Wczoraj 
popołudniu na pokładzie jachtu „Ju  
nak" przybyła do portu tutejszego 
załoga strzelecka, w itana przez 
przedstawicieli „Kaitseliitu". N ie­
co później przyleciały aeroplanem 
pułkownik Rusin, którego na_ lotni­
sku poAYital komendant „Kaitselu- 
tu“ gen. Boska w otoczeniu szeregu 
oficerów.  . 0 .____
DWUKROTNY7 SKOK PRZEZ A 

TLANTYK.
RZYM, 22. 6. PA T. N adesda 

wiadomość z Nowego Jo rk r, że pilot 
amerykański Rogers Williams wy­
ruszy dn. 24 bm. z lądowiska w No 
wym Jorku  na przelot do Rzymu 
bez lądowania. W kabinie pilotów 
samolotu Williamsa zainstalowany 
został tak zwany pilot automatycz­
ny. Towarzyszyć będzie W i lii ani 3 0  
wi w przelacie pilot wło.- ki kpt. 
Piot: Bonelli. W drodze powrotnej 
Williams zamierza dokonać przeleci 
Rzym — Chicago bez lądowania.

UCZONY — BOHATER.
PARYŻ, 22. 6. PAT. Dr. Stefan 

Turchini, radjolog szpitala de la 
Charite zmuszony został weyore.j 
poddać się poraź 7-my w7 ciągu o- 
statnich dwuch la t operacji rąk, na 
skutek porażeń promieniami X, do 
znanych przy badaniach naukowych

‘ :0;___
POŁĄCZENIE Z MORZEM C/ARNEM  

KISZYNIÓW , 22. 6. PAT. O- 
twarcie żeglugi na Dniestrze zosta­
nie dokonane w najkrótszym czasie. 
Polska uzyska w ten sposób bezpo­
średnią komunikację rzeczną z Mo- 
fzem Czarnem.

LONDYN, 22. 6. PAT. Todsekre 
tarz stanu Hull przedstawił komisji
gospodarczej projekt rezolucji av - o - — , .
sprawie ceł, który ma zastąpić wyco importu powinno by c jak najprędzej 
faną propozycję amerykańską obni całkowicie z n ie s io n e ,  3 )  bar jery cel 
żenią tary f celnych o 10 proc.

W myśl rezolucji wszystkie pań 
stAva, biorące udział w konferencji 
mają przyjąć następujące punkty:
1) utrzymywanie barjer celnych,

C u l  K U  IV  ----------O  *-'

ne muszą uledz obniżeniu dzięki u- 
kładom dwustronnym luk wielo­
stronnym, 4) układy te nie powinny 
wprowadzać czynników niemożli­
wych dla handlu światowego.

Hitleryzm ma przetrwać wieki.
MINISTER GOEBBELS

B ER LIN , 22. 6. PA T Minister 
Goebbels w przemówieniu swem 
do przedstawicieli robotników w 
Frankfurcie nad Menem nazwał 0 - 
beeny system rządów w Namczech 
„Demokracją Germanji", w której 
nie lud sprawuje władzę, le-:: delego 

' Arani przezeń nięźoAcie zaufania.
Odpowiedzialny za swe poczyna

O DEMOKRACJI.
nia, rząd musi posiadać odwagę aby 
zerwać okowy prawa. Sekcesy 
w polityce zagranicznej osiągnąć bę 
dzie można wÓATCzas, gdy _ kryzys 
wewnętrzny zostanie zlikwidowany.

Celem narodowych socjalistów, 
zakończył minister, jest rozbudowa 
systemu, który ma przetrwać, wieki.

Znów krwawe walki i aresztowania
w Niemczech

B E R L IN , 22. 6. PAT. Ubiegłej 
nocy av czasie reAvizji, przeprowa­
dzanej przez oddziały szturmoAve i 
policji av kolonji robotniczej aa7 Koc 
penick pod Berlinem, doszło do_str.ee 
laniny, w rezultacie której dwie oso 
by, av tej liczbie jeden szturmowiec, 
zostały zabite, a dwie inne ciężko

ranne.
Policja dokonała licznych aresztu 

aauió AA7śród mieszkańcÓA\T kolonju 
B ER LIN , 22. 6. PAT. B. nad- 

prezydent policji śląskiej dr. Luede 
mann został aresztoArany i odsta­
wiony do obozu koncentracyjnego 
aat okolicach Wrocławia.

„Kanclerz Dollfuss zamordowany"
INTRYGA TA JNEJ RADJOSTACJI.

W IEDEŃ , 22. C. Radjosłucha- rychło wszakże stAvierdzono, iż hy
cze austrjaccy, zam ieszkali aa7 okoli 

; each Lamgenlois, usłyszeli onegdaj 
. ze SAvycli głośnikÓAA7 straszną wieść.

— Tu Rad jo — Wiedeń — mÓAvił 
speaker. — Donosimy, że kanclerz 
ZAriązkowy Dollfuss został zamordo 
wany. SzćzegółĆAy narązie brak.

Wiadomość ta  wywołała zrozu­
miale poruszenie AA7śród  obyAvatoli,

ła. to m is t y f ik a c j a  jakiejś tajnej 
r a d jo s ta c j i ,  p ra w d o p o d o b n ie  h it le  
roAA7sk ie j .

W okolice Langelois Avyslano na 
tyohmiast dwa samochody z urzą­
dzeniami radjometrycznemi, które 
m ają ustalić położenie tajnego na­
dajnika.

L E K A R Z - D E N T Y S T A

R. Gllksonówna
przeprowadziła się 

z u!. Okrzei 35
na ul Sobieskiego Nr, 51

i wróci dnia 6 lipca r. b. 
DĄBROWA,  telefon Ka 2-78.

AUDJENCJE U PREZYDENTA  
RZPLITEJ.

W ARSZAW A, 22. 6. PA T. Dziś 
rano Prezydent Rzplitej przyjął na 
sudjencji prezesa, Banku Polskiego 
p. Wróblewskiego, a w południe p; e 
zesa Banku Gospodarstwa K rajo ­
wego p. Góreckiego.

AMBASADOR WILCZYŃSKI 
U OJCA ŚW.

CTTTA D EL VATICAN O, 22.
6. PAT. Papież przyjął dziś na spo, 
cjalnej audjeitćji ambasadora W i l ­
c z y ń s k i e g o  z małżonką. Rozm wwi 
trwała pół godziny.

NOWY REKORD POLSKI 
NA SZYBOWCU.

LWÓW, 22. 6. PA T. W czoraj w 
Bezmiechowej w ystartow ał członek 
Aeroklubu Lwo\i7skiego BoleslaAv 
Baranowski na szvbowcu k o n str u k ­
cji inż. Grzeszczyka i utrzym ał się 
aa' poAA’i e t r z u  9 godzin 40 minut, usln 
łając noAA7y  p o lsk i rekord długotrwa 
łości lotu na szyboAvcu.

ZJAZD DELEGATÓW ZW. TO W.
POLSKICH W BELGJI.

BRU KSELA, 22. 6. PAT. Od­
był się tu doroczny zjazd delegatów  
centralnego związku toA\arzystav
polskich w7 Belgji. Zjazd b y ł jedne 
cześnie manifestacją z okazji „oAAię- 
ta morza", przyczem zebrani wyoe  
wiedzieli się przeciAV jakimkohviek 
zakusom reAvizjonistycznym.

W ysłano depesze hołdowniczę 
do p. prezydenta Rzplitej, marsżai 
ka Piłsudskiego, kardynała Hlonda 
rady organizacyjnej polaków zagra 
nicą oraz do króla belgijskiego.
T A JN I KUR JERZY SOWIECCY

ZABICI PRZEZ STRAŻ RU­
MUŃSKĄ.

BUKA RESZT, 2. 6. Niedaleko 
miasta. Tighina nad Dniestrem, ru­
muńska straż graniczna zauważyła, 
iż ze strony soAvieekiej dawane są 
w  peAvnych odstępach czasu jakieś 
tajemnicze sygnały świetlne.

Odcinek granicy poddano spe­
cjalnie ścisłym obsenimcjom, przy- 
czem okazało się, że sygnały te są 
szczególnie intensyAvne, gdy grani­
cę przekraczali kurjerzy sowieccy.

Wczoraj strażnicy rumuńscy zau 
ważyli dwu kurjerów, przekradają­
cych się na łodzi do Rumunji.

Gdy znaleźli się na brzegu ru ­
muńskim, ukryta straż wfezwala 
ich do zatrzymania się. Ponieważ 
izucili się do ucieczki, strażnicĄ o- 
tiimrzyli ogień i obu zabili.

Znaleziono przy nich dokumen­
ty, śuuadezące, iż wysłani oni zu 
stali aa7 AA7a ż n e j  misji do Rumunji
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1 ze świata JESZCZE WYŻEJ
N IE FO R T U N N Y  STR AJK ... LOKA- 

TORÓW.
W ARSZAWA, 22.8. Starostwo grodz 

kie północno — warszawskie ukarało 
w dniu wczorajszym Arona Dawida 
Szczecipowicza i Rafała Steinberga 
każdego 2.miesi<;cznym bezwzględnym  
aresztem, Pose i  Motka Seidenmornów  
jedno — miesięcznych bezwzględnym  
aresztem ,oraz Abrama Kona 7-dnio- 
wym bezwzględnym aresztem i 50 zł. 
grzywny, wszystkich zam it szkałych 
przy ul. Gęsiej 31, za udział w łokator- 
sk:m komitecie strajkowym togo domu 
oraz za groźby skierowane pod adre. 
sent administracji domu.

S K A Z A N IE  N IEM IEC K IE G O  
LO TNIK A .

POZNAN, 22.6. Lotnik niemiecki 
Kurt Stiiwe, który w. ubiegłym  tygod  
niu osiadł pod Obornikiem, następnie 
uciekł i ponownie osiadł pod Wągrów  
cem costal już przez władze polskie 
zwolniony.

Stiiwe skazany został za nielegalne 
przelecenie granicy na grzywnę i  pono 
szenie kosztów postępowania

Po uiszczeniu kary Stiiwe na swej a- 
wionetee odleciał do P iły

DWÓCH „RUBINZONÓW* Z 
MIŃSKA  

WILNO, 226. W rejonie Mikołajew- 
zczyuny na rzece Niem nie zatrzymano 
dwóeh chłopców w wieku lat 16 nieja 
kiego Paw ła Adecznikowa ■ Kazimie­
rza Altomowicza.

Chłopcy ci w ypłynęli kajakiem z ro 
d-'innej wioski w pobliżuMińska i doply 
nęli do Polski.

Chłopcy usilnie proszą ua.ze władze 
ażeby ich nie odsyłano do domu, ift- 
mienzają oni bowiem dostać się do A . 
meryki.

DEMONSTRACJE W AIGIERZE. 
PARYŻ, 22.6. Z A lgieru donoszą o 

wielkim wzburzeniu wśród tamtejszych  
właścicieli w innic % powodu silnego o- 
graniczenia prźez rząd francuski impor 
tu wina kolonialnego do FraDcji. Prze 
ci w temu zarządzeniu^ które godz w ży­
wotne interesy wihiarzy marókańskieh, 
zaprotestowało onegdaj 7.008 właścieie 
li winnic, którzy urządzili na ulicach 
A lgieru burzliwą demonstrację, doma 
gając się natychmiastowego przywró­
cenia dawnego kontyngentu eksporto­
wego.

Demonstrację zlikwidowała policja 
przy pomocy pałek gumowych.

OCEAN GROBEM MATTERNA. 
MOSKWA, 22.6. W rosyjskich ko. 

łach lotniczych stracono już nadzieję 
na odnalezienie Jamesa Matter na któ­
ry przepadł wśród lodów, lub fal ocea 
nu w drodze z Kamczatki do Alaski. 
W szystkie dotychczasowe poszukiwania 
zostały bez wyniku

W Moskwie przypuszczają ie  Mat 
tern zaginął na Morzu Beringa, lub źe 
samolot jego uległ katastrofie na tere 
nie Alaski. — Akcja ratunkowa jest 
niezwykle utrudniona wobec wielkich  
zwałów' lodów, pokrywających Morze 
Beringa.

STRASZNY FIN A Ł ZABAWY. 
KOLQNJA, 22.6. Wczoraj wieczorem 

kilkoro deieci z Aidenrath bawiło się 
w pobliżu hałdy pewnej kopalni węgla  
brunatnego. Robotnicy kopaini odpędzi 
li  bawiących się. zwracając uwagę na 
niebezpieczeństwo «asypanla. N iestety  
podczas chwilowej nieobecności robot­
ników, dzieci znowu podeszły do hałdy, 
której masy piasku zaczęły się nagle 
obsuwać i zasypały sześcioro dzieci.

Na krzyk dzieci, które ocalały, nad­
biegli robotnicy, którzy po gorączko­
wej pracy odgrzebali z piasku zwłoki 
dwóch chłopców w wieku 13 1 7 lat, 
czworo pozostałych udało się uratować 
żywych.
LOTNICY TRANSATLANTYCCY.

NOWY JORK, 22.6. Lotnicy meksy 
kańscy Barberana i Collar, którzy w y  
ruszyli do przejotu nad Oceanem zde- 
rnyli się wskutek ingły z górą Malin- 
che w stanie Cuebla (Meksyk). — Apa 
rat został strzaskany. Bliższych szcze 
gółów narazie brak.

Nowy Sot prof. Piccarda
W  Chicago dobiegają końca 

przygotowania prof. P iccarda do 
trzeciego lotu do stratosfery.

S tart do lotu odbędzie się w ra­
mach światowej wystawy z lotniska 
Soldiersfleld w Chicago. Lot. finan 
sowany jest przez „Chicago Daily 
News" i przez „National Broadca­
sting Company", jedno z najw ięk­
szych amerykańskich towarzystw ra  
dj owych.

Szerokie rzesze publiczności ame 
rykańskiej przyjęły z żywą radoś­
cią wiadomość, iż badacze górnych 
rejonów powietrznych zabierają z 
sobą na nowy lot aparat nadawczy 
krótkofalowy, który przez cały czas 
trw ania lotu w cogodzinnych odstę­
pach nadawać będzie wiadomości, 
„National Broadcasting Company" 
przenosić je  będzie na wszystkie sta 
cje nadawcze Ameryki..

Termin startu  do trzeciego lotu 
do stratosfery przewidziany jest na 
dzień 1 lipca br.

Prof. Piccard oświadczył, iż na­
razie nie wie jeszcze napewno. czy 
on sam czy też jego b rat dr. Jan  Pic 
card weźmie udział w owym locie. 
Faktem pewnym jest natomiast, iż 
jeden z najwybitniejszych lotników 
balonowych kom. Settle, który w la 
taeh 1929 — 1932 i 1933 uczestni­
czył z największem powodzeniem 
w wyścigach halonowych Gordon— 
Bennett, weźmie udział w tej nowej 
ekspedycji powietrznej. Kom. Settle 
kierować będzie ze swej gondoli ca 
łym radjoreportaiem.

Nowy balon, przeznaczony do lo 
tu stratosferycznego, jest już na u- 
końćzenui. Ćo do konstrukcji jego 
wiadomo, iż balon sporządź ony zo­
stał z ahimińjuih ińagnezjow ego, któ 
re jest o 23‘.proc. lżejsze od alumin- 
jum. używanego dotąd na te cele.

■ Techniczne instrum enty sporzą 
dza dr. Artur- Campton z uniwersy 
tetu w Chicago w swem wda snem la 
boratorjum.

Balon i gondola, skonstruowane 
przez „Goodyear Zeppelin Compa­
ny" są już zupełnie gotowe. Podda 
ne one mają być jeszcze tylko bada 
niom dla stwierdzenia, ich wytrzy­
małości i zdolności stawiania oporu 
prądom powietrza.

Nowy balon będzie o jedną pią­
tą większy aniżeli ten, którego uży­
wał prof. Piccard w czasie swrojej o- 
statniej ekspedycji.

Przygotowania do trzeciego lotu 
do stratosfery prof. Piccarda. który 
zdobył olbrzymią popularność w ca­
łej Ameryce, śledzone są z najwyż 
szem zainteresowaniem przez cały 
kraj.

Praw ie codziennie rozmaite to­
warzystwa radjowe nadają specjał 
ny radjo — reportaż w sprawie
prac przygotowawczych, odbywają­

cych się na lotnisku „Soldiersfeld" Piccard oświadczył, iż zamierza 
w Chicago . wzieść się znacznie wyżej, niż za po

W wywiadzie, udzielonym jed- przednich swych lotów w stratosfe- 
nemu z pism amerykańskich prof. rę.

Miliony na dnie Bałtyku.
Amerykańska ekspedycja poszukiwaczy.

Do Sztokholmu przybyła przed 
paru  dniami grupa inżynierów mor 
skich z Ameryki. Grupa ta ze zna­
nym oceanografem Mortonem i  inż. 
Hillem na czele, jest częścią ekspedy 
cji, organizowanej z wielkim nakła 
dem kosztów i pracy a mającej na 
celu wydobycie legendarnych skar­
bów z dna Bałtyku.

Konsorcjum, zamierzające wyko 
nać to przedsięwzięcie, liczy na ol­
brzymie zyski. Istonie wartość zato 
pionego skarbu jest Ogromna.

Niezmiernie ciekawą jest historja 
owych skarbów. H istorja ta  sięga 
wieku XIV, ,kiedy to zamożne mia 
sto Yisby znajdujące się na szwedz­
kiej wyspie Gotland zostało obrabo 
wane przez duńskiego księcia W al 
demara. Po zdobyciu miasta książę 
kazał ustawić na rynku •  gromne

beczki i kadzie, które miały być wy 
pełnione po brzegi przez mieszkań­
ców miasta klejnotami, <. z dobami, 
kosztownościami i złotem. Visby 
wówczas słynęło z bogactw i dobro­
bytu. Książę Waldemar zd Lr! o- 
gromne bogactwa, które załadowane 
zostały na okręty i wysłane do Da 
nji.

W drodze flota duńską podczas 
silnej burzy zatonęła blisko południe 
wego brzegu wyspy Gotland Ogro 
mne skarby spoczęły na dnie morza.

W artość ich — podług obliczeń 
znawców — może sięgać sumy pię 
ciu miłjonów dolarów.

Specjalny okręt ekspedycji zor­
ganizowanej przez przez Ameryka 
nów, ma przystąpić do pracy wv- 
dobywania owych miłjonów a kil­
ka tygodni.

Por. Bendkowski zabójca inż. Moitera
uniewinniony.

KRAKÓW, 22. 6. Po trzech 
dniach rozprawy przed sądem woj­
skowym w Krakowie zapadł w dn. 
21 bm. około godz. 1-ej po poł.. wy­
rok w sprawie por. Jacka Bend- 
kowskiego. oskarżonego o zastrze­
lenie inż. Moitera na dworcu kolej, 
w Szczakowej.

W ostatnim dniu rozprawy sąd 
przesłuchał resztę świadków, pu­
czem biegły lekarz wydał op-nję,

że Bendkowski w chwili popełnie­
nia czynu znajdował się w stanie 
najwyższego zdenerwowania i nie 
odpowiada za swój czyn.

Po wywodach stron, sąd wydał 
wyrok, uwalniający osk. Bendkow- 
skiego od winy i kary, motywując 
go tern, że osk. bronił honoru " wego 
munduru, sprowokowany i czycmo 
znieważony przez Moitera.

Zwłoki biskupa kościoła narodowep
do użytku.., studentów medycyny

W ARSZAWA, 22. 6.
Dzieje życia Stanisław a Zacbar- 

jasiewicza życia burzliwego a ni es po 
kojnegą, były nieprzerwanem pa­
smem istnej

tułaczki i błądzenia 
uczuć moralnych i religijnych.

Ongiś — ksiądz katolicki, zdra­
dził swe szczytne powołanie, 

zaparł się prawdziwej wiary 
i  wstąpiwszy w szeregi w yznaw ­
ców t. zw. kościoła narodowego, oża 
nił się i został duchownym tej sek 
ty, prowadząc przy tern kaplicę przy 
ul. Wileńskiej 4 w Warszawie.

Uprzykrzywszy sobie pobyt 
wśród zwolenników kościoła naroćo 
wego, złożył piastowaną

godność biskupa sekty,

szpitala Przemienienia Pańskiego 
Z choroby nie wyleczył się. Zm- '1 
dn. 5 czerwca br., przeżywszy la t 52 

Zwłoki b. biskupa K. N. Zaehac 
jasiewicza

przewieziono do prosektorjum, 
gdzie oczekiwać miały pogrzebu. 
Rodzina zmarłego nie zgłosi ba się 
jednak po ciało, mimo zawiadomię 
uia.

Chodziło o jaknajszybsre )ogive 
banie szybko psujących s:ę zwłok, 
ale tymczasem okazało się, że żad­
na gmina wyznaniowa nie zgadza 
się na pogrzeb człowieka — bądź 
co bądź —

liezwyznaniowego 
W tym stanie rzeczy kom isariat 

rządu polecił 14 komisarjatowi P.

OSLO POD WODA-
OSLO, 22.8. Niezwykle gwałtowne 

burze, połączone z dlugotrwalemi opa 
dami, spowodowały groźną powódź w  
okolicach Oslo, jak również na przed, 
mieściach stolicy norweskiej

K ilka dzielnic na peryferiach mia­
sta jest ealanych wodą, która wtargną 
la  do niżej położonych mieszkań 1 na 
ulicach siąga wysokości 1 metra

Komunikacja z nawiedzonemi prze* 
powódź dzielnicami utrzymywana jest 
przy pomocy łodzi. Straty materjalne 
są bardzo wielkie.

 )0(--------
KATASTROFALNE UPAŁY W  

AMERYCE.
SAN FANCISCO, 22.6. K alastrofal- 

ne upały na zachodnich obszarach Sta­
nów Zjednoczonych trwają >-•' dalszym  
ciągu.

W ciągu miesiąca czerw ca zanotowa 
uo na tym terenie 131 śmiertelnych wy 
padków- udaru.

a następnie przeniósł się do Marja- P. sporządzenie protokułu o zgonie
i 1-’11 1-*~-*- ■ - Zacharjasiewicza, ciało zaś jego

przekazać gabinetowi anatom ji opi 
sowej przy prosektorjum

dla pracy naukowej 
studentów medycyny.

Zwłoki złożone w ’wannie z for­
ms liną dla przeciwdziałaniu szyb­
ko postępującemu rozkładowi, oc?e 
kują

na skalpele studentów...
Po awanturniczem życiu — nie­

zwykły „pogrzeb".

witów, po to, by po kilku latach i i  

tego odłamu religijnego wystąpić 
i założyć

własną sektę wyznaniową,
której jako najwyższy zwierzchnik 
duchowny przewodniczył.

Zmuszony do opuszczenia W ar­
szawy, zamieszkał w Wołominie, 
gdzie spędził kilka la t ostatnich 
aż do dnia, gdy

ciężką chorobą złożony, 
przewieziony został do stolicy, do

KOT PRZYCZYNA TRAGEDJI.
W Manchester (w Anglji) roze­

grała się w tych dniach niezwykła 
tragedja. Na filar mostu nad rzeką 
Irw’ell uciekł kot niejakiemu Wilhel 
mowu Burkę, znanemu zapaśnikowi 
miasta. '<

Burkę zsunął się z parteru mostu 
i dotarłszy do kota chciał go wy­
nieść na górę, Kot jednak spadł w 
ostatniej chwili do wody.

Burkę, chcąc ratować koła, usiło

wał zarzucić sznur, jednakowoż stra 
cił równowagę i runął do wody.

Zaalarmowany krzykami publicz 
ności policjant Drew nie namyśla­
jąc się wiele, zrzucił płaszcz i hełm 
i w ubraniu wskoczył do w- dy.

Ju ż  dopływał do brzegu, gdy 
przed brzegiem stracił siły, gdyż sil 
ny Burkę stawiał mu nadm-erny o- 
n ńr P n łie ia u t. i Burkę utonęli.
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Kolej winna dostosować się
do nowych warunków!

Rząd nasz wyznaje zasadę przy 
stosowania się do zmienionych wa­
runków  gospodarczych, gdyż nie 
w ierzy w możliwość powrotu do 
dawnych np. cen rolniczych, k w it­
nącej kon junktu ry  i t. p. Hasło 
przystosowania się do zmienionych 
"warunków spowodowało m. in. ob­
niżkę, plac robotniczych i cen w y ­
robów przemysłowych.^ Ocena rze­
czywistości zrodziła również hasło 
rozszerzenia konsumeji i  rynku  w e­
wnętrznego. Rozumowano: skoro 
straciliśm y na eksporcie, należy s'n 
bie to odbić na rynku  wewnętrznym

towarów, że adwokaci prędko pę­
d z ili do różnych urzędów i t. p. 
W  przeciwnym bowiem razie trze- 
baby się zdecydować na stanowczy 
krok: albo nie pozwolić w takich 
pociągach nic przewozić, albo ob i- 
yyc ceny bile tów  kolejowych. A  m i­
n is ter jum  panicznie unika decy/ji.

N ie potrzeba dodawać, że nie 
prowadzi to do żadnego celu i  stwa 
rza ty lko  niepotrzebne oburzenie w 
społeczeństwie: bo np. dlaczego
mieszkaniec Sosnowca ma być w 
lepszym położeniu od mieszkańca 
kon ina? Pierwszy ma okazję tanu

7 •go przejazdu w celach lurystyo 
nych do Warszawy, d rug i na to ­
m iast nie! To są p rzyw ile je  niezem 
nieuzasadnione. Trkęba gruntowe ie 
zmienić ta ry fę  kolejową, a w tedy i 
ruch na P. K . P. się znacznie po­
większy i bez licznych zniżek. W 
stosunku do zarogków obywateli ta 
ry ła  musi być zniżona o 50 prow 
Przecież m in is te rjum  nie może za­
pomnieć, że koszta własne P. K . P. 
znacznie się zm ieniły, place robot­
n ików  i pracowników zostały aż na­
zbyt ściśle dostosowane do zm ie ­
nionych warunków'*.

W szystkie te zasady są niezmier 
nie doniosłe i  bardzo piękne. Jcu- 
nakże zastosowanie ich w ^ życiu 
znowu nic jest tak  łatwe. W ystar- 
czy chociażby przypomnieć  ̂ dzieje 
walki o obniżkę cen a rtyku łów  prze 
myślowych! A le n ie ty lko  przemysł 
p ryw a tny  wzbrania się dostosowy­
wać do rządowego programu gospo­
darczego, ale nawet przedsiębior­
stwa państwowe! Jakkolw iek brzm i 
to bardzo "wesoło i zakrawa na dow­
cip, jest to zupełnie ścisłe. P rz y j­
rzy jm y  się ty lko  polityce ta ry fow e j 
polskiej kolei państwowej.

Place i  ceny znajdują się od P i­
ku  la t w  stanie ciągłego spadku. 
Ceny artykułów7 rolniczych, ja k  
W’iemy, spadły poniżej kosztów 
opłacalności produkcji. A le  jedna 
pozycja pozostała w7 ka lku lac ji ro l­
n ika  niezmieniona: koszta przewo­
zu kolej owego. Dopiero w roku bie 
iacT in  naskutek różnych zabiegów 
i  ataków w7 prasie i  sejmie m in iste­
rju m  kom unikacji obniżyło ta ry fę  
na przewóz niektórych artyku łów  
produkc ji rolnej. Jednakże ogólnej 
sn iżki ta ry fow e j nie przeprowa­
dzono.

Jeszcze gorzej przedstawia się 
'ta ryfa  osobow7a. I  tu ta j od szeregu 
la t n ic  się niezmieniło! Obowiązują 
ceny z okresu najwyższej konjuu- 
k tu ry . Obywatel :.dostosował się'*
’do nowych warunków, ale przedsię­
biorstwo państwowe ani rusz! K to  
chce jechać kolejam i musi przy 
umniejszonych dochodach płacić ee- 
pę z dawnych dobrych czasów7. O c z y  

wiście, że rezu lta ty tak ie j p o lity k i 
nie dały na siebie długo czekać. Po­
ciągi kursowały puste. Jechano t y l ­
ko w  najkonieczniejszej  ̂potrzebie, 
[Wagony a w7 szczególności prze­
dzia ły 1-ej i 2-ej klasy zapełniali 
posiadacze bezpłatnych biletów. 
K ondukto rzy opowiadają, że od la t 
nie w idz ie li płatnego biletu 1-szej 
klasy.

Ostatniej zimy m in isterjum  ko­
m un ikacji, wżorując się na innych 
państwach, wprowadziło tanie po 
ciąg i popularne. Ceny b ile tu wyno­
s iły  20 procent normalnej ceny. Po­
ciągi te cieszyły się olbrzym ią frek  
Weneją i ra tow ały budżet m inis o 
r ju m  kom unikacji. O fic ja ln ie  nazy­
wało się, że pociągi te służą celom 
wypoczynkowym i turystycznym . 
Oczywiście, że dzięki taniemu prze 
jazdow i bardzo wiele osób wyko­
rzystało. okazję poznania poszcze­
gólnych miejscowości, ale jeszcze 
więcej osób korzystało z tych po 
ciągów7, by załatwiać rożne in tere ­
sy, sprawunki, składać w izy ty  i'-;p. 
Oczywiście, że m in isterjum  dosko­
nale zdawało sobie spraw7ę, że na­
wet tak tan i przejazd np._ ze Lwę 
wa do W arszawy z okazji jak ie jś  
uroczystości, nie zgromadziłby ty lu  
amatorów, gdyby nie to, że za cenę 
normalnego b ile tu  dla odwiedzenia, 
rodziny, załatw ienia niezbyt p i l­
nych spraw7 zawodowych czy tez 
towarzyskich, n ik t sobie dziś po- 
zwrnlić nie może. M in is te rjum  w o­
lało jednak dalej prowadzić strusią 
po litykę  i nie -widzieć, że „w yciecz­
kowicze" w7ozili ze sobą olbrzymio 
pakunki m anufaktury czy innych

Biblioteki w Polsce.
Bibłjotekom  i księgozbiorom w 

Polsce grozi niebezpieczeństwo Po­
lega ono nie na tern. aby m -gly znik 
nąć. lecz że nie będą mogły się na­
dal rozw ijać i powiększać. N ietylko 
księgozbiory prywatne, lecz nade- 
wszvstko b ib ljo tek i publiczce, u trzy 
mywane przez państwo i samorzą­
dy, szkolne, wojskowe, więzienne i  
t. p. znalazły się skutkiem kryzysu 
w  nader trudnem położeniu. W jb .c  
zmniejszonych dochodów zaczęto ob 
cinać budżety, wprowadzając oszczę 
dności tam, gdzie to nie groziło cał- 
kowitem zahamowaniem działalnoś­
ci ins ty tuc ji. Oszczędności to dot­
knęły iv pierwszej l in j i  działy, za­
spakajające potrzeby kulturalne.

Podobnie jak  jednostka zaczęła 
się ograniczać w  wydatkach na ga­
zetę, książkę i  teatr, tam samo i in ­
stytucje redukują m. in. w p ierw ­
szym rzędzie w yda tk i na powiększę 
nie księgozbiorów.

Ogółem w  Polsce istn ie je 34.489 
b ib ljo tek  w tern 26.9 proc. przypa­
da na publiczne, 66.0 proc. szkol po 
yvszechnych, 3.9 proc, szkol 6rednick
1.0 proc. nauczycielskich, 1 7 Prop- 
szkół zawodowych i  0.5 proc szkół 
wyższych, oraz na b ib ljo tek i wię- 
zienne" i wojskowe. W
rach tych jest przeszło lo.;8U.Uó to 
mów, z czego na b ib jlo tek i publiczne 
przypada 38.1 proc., szkół p wszech 
nvch 19.9 proc. szkół średnich 1 o A  
proc. szkół wyższych 17.4 proc nau 
czveielskich 4.0 proc., zawodowych
3.0 proc . na wojskowe 1.4 pmc i wię
zienne 0.6 proc. ^

Ze względu na ilość posiadanych
tomów, na szczęgólną uwagę 
gują b ib ljo tek i publiczne, oraz szkół 
powszechnych i  średnich. B ib ljo tek 
publicznych istnieje u nas 9.267 w 
tern 62.0 proc. po wsiach i  -.8 0 proc. 
w  miastach. Na jedną bibljotekę na 
w si przypada 203 tomy, w miastach 
1.436. Są to zatem zbiory małe za­
początkowane dopiero niedawno, ale 
tern większa szkoda, ze rozwoj ich 
obecnie został zahamowany . L ogol 
nc i liczby b ib ljo tek publicznych na 
województwa centralne orzypada 
28 3 nroc. z 2.639.806 tomami, ą na 
-jedną — 1.006 tomów. N a jlep ie j sto 
sunkowo sprawa przedstawia się w 
samej Warszawie, posiadającej łba 
takich b ib ljo tek  z 769.542 tomami, 
no 4.553 tomów na każdą przecięt­
nie Na województwa wschodnie 
przypada 10.0 proc. bib ljotek, 
227h94 tomy i 784 tomy na każda. 
Na województwa, zachodnie 
proc. ogólnej liczby bib ljo tek. 
1.053.240 tomów7 i  419 dzic na kaz 
da przeciętnie, wreszcie na połucuno

we — -34.6 proc. b ibljotek, 1.688.881 
tomów7 i 528 tomów na jedną b ib ljo  
tekę.

B ib ljo tek  szkól powszechnych, l i  
czono 22.741, a więc nie każda szk i 
ła u nas posiada choćby m ały zbio­
rek książek. Z ogólnej liczby b ib ljo  
tek tego rodzaju na województwa 
centralne przypada. 39.4 proc. i 
1.415180 tomów. na wschodnio 
18.5 proc. i  591.089 tomów, na za­
chodnie 18.2 proc. i 603.540 tomów, 
na południowe 23.9 proc. i 544.709 
tomów. B ib ljo tek i te są jeszcze 
mniejsze, aniżeli publiczna gdyż w  
województwach centralnych na jed 
ną ’ przypada przeciętnie 158 tomów 
(w W arszaw ie '522), we wschodnich 
 141, w zachodnich 146 i w połud­
niowych 100.

Znacznie większe są księgozbiory 
szkól średnich, których jest ogółem 
1329. Z tego na województwa cen­
tralne przypada 44.3 proc., na wscho 
dnie 11.5 proc., na zachodnie 19.4 
proc. i na południowe 24.8 proc. Na 
jedną bibljotekę w  województwach 
centralnych przypada 1.582 tomy 
(w Warszawie 1.451), we wschod­
nich 2.087, w zachodnich 2124 i w 
południowych 1.960.

BELIC H R  Y P  K,
djl»s z n oBOLE G A R D ŁA

KMBftfiUSKIE
a m t ł h a  M ^'G A S E C K IE G O

W W A R S a A W lE .U l.f tU T A l* .

S p rie d a ją  Apłghi > r t ła d y

- Do dużych stosunkowo księgo­
zbiorów należą b ib ljo tek i szkół w y  z 
szych, których jest 21 z 2.761 tys. 
tomów, na każdą zatem wypada 
131.476 tomów., B ib ljo tek  szkół nau 
czycielskich liczono 349 z 632 tys. to 
mów, (1.811 na jedną), szkol zawo­
dowych 662 z 472 tys. tomow (713 na 
każdą przeciętnie), wojskowych 13 
z 226 tys. tomów (17.385 na jedną) i 
więziennych 160 z 90.435 tomami 
(565 na każdą przeciętnie)

W ie lk ich  b ib ljo tek posiadamy_ w 
Polsce 15 z 3.8 m ilj.  tomow. Na jed 
ną zatem przypada 253 tys. łomow. 
Na uw7agę zasługuje okoliczność, ze 
jakko lw iek księgozbiory nasze za­
częto gromadzić dopiero stosunko­
wo niedawno, wśród innych naro­
dów zajmujemy miejsce nieostatme. 
Tak np. Stany Zjednoczone posiada 
ją 160 wielkich b ib ljo tek po 292.00 
tomów przeciętnie w każdej^ Niemcy 
95 b ib ljo tek po 295.00 tomow*, Kran 
cja 58 zbiorów po 299 ty6 tomow, 
W łochy 57 i  221,00 tomow w każdej, 
A.nglja 51 zbiorów po 308000 tomow. 
K ra je  te są bogatsze pod tym  wzgłę 
dem od nas. Natom iast Czechosłowa 
cja liczy 6 w ie lk ich  b ib ljo  tok po 
267.000' tomów w  każdej P ^n ie tm e , 
Belg ja, — 9 b ib ljo tek po 3%.000 to­
mów7. Holandja 10 b ib ljo tek < po 
360.000 tomów i Szwecja i b ib ljo- 
tek po 420.000 tomów.

W  ostatnich czasach w ie lk i krok 
ria leni polu zrobiła Hosja licząca 
obecnie 44 w ie lkie b ib ljo tek i z 20.7 
m ilj. tomów7. W ięcej książek w 
swych bibliotekach posiadają 1 
nie Stany Zjednoczone (417 m d j. 
tomów7) i  Niemcy* (28 nn riJ . 1 rze 
cie miejsce zaimuje Rosja. Polska— 
szóste, Holandja — siódme Belg ja

-  Z. K .

Rozmaitości
R U C H  P O C ZTO W Y, T E L E G R A F IC Z .

N Y  I  T E L E F O N IC Z N Y .
G łów ny urząd s ta tys tyczny  opraco­

w a ł dane, dotyczące ru ch u  pocztowego, 
te leg ra ficznego  i  te le fon icznego w 12 
w ażn ie jszych m iastach P o lsk i w ostat 
n iin  k w a rta le  r  .ub.

J a k  w y n ik a  z tych  danych, z urzę­
dów pocztow ych w ys iano  35.3fi2.80ft 
p rzesy łek lis to w ych  zw yk łych  998.00 
poleconych; 386.000 lis tó w  w artościo­
w ych  i  paczek, 11.263.080 czasopism o- 
raz  107.000 te legram ów .

Nadeszło do urzędów pocztowych 
25.387.0Cfl p rzesy łek lis to w ych  zw y„ 
k ły c h , 980.CC6 poleconych, 247 000 lis tó w  
w a rtośc iow ych  i  paczek, 1.8W.COO ezaso 
p ism  i  122,000 te legram ów .

Przekazów pocztow ych i  te le g ra fic z ­
n ych  w płacono na su me 25 m U j. zł. w y 
p łacono na sum? 25.5 m i l j .  zh

Rozmów te le g ra ficzn ych  m ie jsco­
w ych  przeprowadzono 38.531000 poza- 
m ie jscow ych  — 786.000.

W  um ędach zw yk łych , 298.000 pole­
conych, 160.000 lis tów  w artośc iow ych  i 
paczek, 3.795.000 czasopism, oraz 36.CC0 
te legram ów . Nadeszło do warszawskich 
urzędów pocztow ych 9.960.000 przesyłek 
lis to w y c h  zw yk ły c h  371.000 poleconych
75.0000 lis tó w  w artośc iow ych  5 paczek,
324.000 czasopism i  56.00 tetogram ów . 
P rzekaców  pocztow ych wpłacono na sn 
m e 9.8 m i l j .  zł., w yp łacono  na sunie 
8 m il j .  zł.

PRZESTĘPCZO ŚĆ  W  S T A N A C H
z j e b n u c z o y c h .

W y d z ia ł k ryn u n o lo g iczn y  p rzy  m i 
n is te r ju m  sp raw ied liw ośc i w Stanach 
Zjednoczonych og łos ił obszerne, dane o 
przestępczości na te ry to r ju m  U . S. A. 
w  r. 1932. L iczba lu d z i, fctórey zg in ę li 
g w a łtow ną  śm ie rc iu  stanow i 10.8 na 
10.000 m ieszkańców. W  A n g l j i  na te sa 
me 10.000 m ieszkańców przypada 0.5 za 
bó js tw , a w Szw ecji — 0.3. R ekord  prze 
stepczości b i ją  n ie  w ie lk ie  ośrodk i m ie j 
skie U.S. A ., lec* ś redn ie j w ie lkośc i 
m iasta . W  M e m fis ie  (stan Tenesseę) 
w  rtą g n  ub ieg łego ro k it  n a  100 000 mie 
szkańców pope łn iono 55 m orde rs tw , co 
stanow i re ko rd  św ia tow y. D ru g ie  m ie j­
sce za jm u je  Jackso n v ille  (F lo ryd a ), 
m ias to  s łynne e p ię kn ych  oko lic. W  
ty m  zaką tku  ra ju  ziem skiego g in ie  z 
rą k  m orderców  52 osoby na 100.000 
m ieszkańców. Chicago, pom im o swej 
z łe j re p u ta c ji, może sie w ykazać „ t y ł .  
k o "  13 m o rd e rs tw a m i na 100000 m iesz­
kańców, Los Angeles 9. New — Y o rk  
— 8.5.

Jeżeli po rów nam y m ias ta  am erykan  
skie z eu rope jsk iem i okaże sie, ż.c tu  
p ierwsze m iejsce za jm u je  P a ryż  (1.4 na 
108 tys. m ieszkańców). T ak , że w n a j- 
spokojnte jszem  amerykański*>in m ieś­
cie. ja k ie m  je s t Los Angeles, zdarza sic 
6 ra zy  w iece j m orders tw  rocznie, niż 
w  n a jb a rd z ie j przestepezem m ieście 
E u ro p y .

W IN D A , K T Ó R A  S ŁY S Z Y  
W  pew nym  now ow ybudow anym  do 

m u w  L o n d yn ie  w inda  zm ontowana 
je s t w  ten sposób, że w ys ta rczy  wejść, 
g łośno i  w yra źn ie  podać p ię tro  ,a bę„ 
dzie sie obsłużonym , ta k , ja k g d y b y  w 
w im N ie  b y ł l i f t  -  boy. K a b in a  owej 
w in d y  zbudowana je s t ta k , że z pomo­
cą m ik ro fo n u  i  fo to e le k tryczn c j ko m ó r 
k i  w ypow iedelane słowo zam ien ia  sie 
w  p rą d  e lek tryczny , k tó ry  porusza mo 
to r  w in d y . W  ten  sam sposób zm onto­
w a n y  b y ł R obot „T e lew ox“ „  k tó ry  de 
m onstrow ano na w ys ta w ie  ra d jo te ch n i 
cznej z ogrom nem  powodzeniem

N O W Y  Z N A K  P R Z E S T A N K O W Y .
W  jeżyku  h iszpańsk im  znak i prze­

stankow e staw ia  sie n ie  ty lk o  na ko ń . 
©u zdania, ale rów n ież na początku — 
proe il p lerwszem  słowem. U ła tw ia  to  
c z y te ln iko w i proces czytan ia . Odrazu 
w ie  ju ż  ja k a  bedzie in te n c ja  O sta tn io  
ko ła  lite ra c k ie  w H is z p a n ji om aw ia ją  
sprawę w prow adzenia nowego znaku 
przestankowego, k tó ry b y  oznaczał...
śm ierć Podana je s t naw et naw et fo rm a  
g ra ficzn a  p ro jek tow anego  znaku: ma­
leńk ie  pó łko le  odwrócone pn iak iem  
w dói. W iększą ilo śc ią  tych  m k /k ów o- 
znacza sic in tensyw ność śmiechu. Ca­
ły  w iersz tych  p ó łko li oznaczałby głos 
ny i sV ileczny śmiech-
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Święto morza w Zagłębiu
Apel komitetu powiatowego do społeczeństwa.

Komitet powiatowy obchodu 
święta morza w Będzinie zwraoa 
się za naszem pośrednictwem z go­
rącym''apelem do wszystkich orga- 
nizacyj, związków, stowarzyszeń 
społecznych i zawodowych, polity oz 
nych, sportowych i t. p., oraz ogó­
łu społeczeństwa w Zagłębiu, bez 
względu na wyznanie i przekona­
nia polityczne, o jaknajliczniejszy 
udział w uroczystościach, z okazji 
obchodu święta morza, przypadają 
cego na dni 28 i 29 b. m., a to dla 
wyrażenia jednolitości pojęć o war­
tości i prawach naszych do wybrze 
ża morskiego, oraz gotowości do od 
parcia wszelkich niczem nieuzasad 
nionych zakusów krzyżactwa na en 
łość naszych granic.

Szczegółowy program uroczysto 
ści podany będzie do wiadomości 
ogółu w osobnych ogłoszeniach i 
prasie, a organizacjom przesłane bę 
dą oddzielne programy uroczystości 
Organizacje proszone są o przyby­
cie na uroczystość ze sztandarami 
i transparentami o odpowiednich 
hasłach.

Wszelkie organizacje na terenie 
powiatu będzińskiego proszone są o 
zwołanie zebrań zarządów w przed 
dzień święta morza, uchwalenie re- 
zolucyj, podkreślających bezspor- 
ność polskości morza. Komitet prosi
0 składanie tych rezolucyj do urny. 
która będzie ustawiona na placu 3 
maja w Będzinie o stóp pomnika, 
gdzie gromadzić się będzie w ciągu 
dnia 29 bm- rezolucje z całego powia 
tu. Zebrane rezolucje sztafeta mo­
tocyklowa dąbrowskiego klubu mo­
tocyklistów przewiezie do W arsza­
wy i złoży do ogólnej urny, ustawie 
nej na piacu marsz. Piłsudskiego.

Komitet prosi, by dnia 28 bm, w  
przeddzień święta morza o godzinie 
15-ej, na sygnał syren fabrycznych
1 gwizdów lokomotyw7, na znak ucz­
czenia poległych w obronie granic 
zachodnich, ogół ludności przystą­
pił dt> dekorowania domów, balko­
nów, wrvstaw sklepowych i ilum'me 
wdania okien: chorągwiami o bar- 
wrach państwowych i flagami ligi 
morskiej i kolonjalnej, dla zademon 
strowania łączności idei państwo­
wej i z gotowmścią całego społeczeń 
stwa do obrony7 polskiego morza.

Ponadto komitet przygotował, ja  
ko ozdoby okien i balkonów, nalep­
ki, chorągiewki ligi morskiej i ko­
lonjalnej, różnokolorowe sygnałow- 
ki, kartony propagandowe „symbol 
morza", mniejszych i większych roz 
miarów, do okien i na balkony, t>) 
dostępnych dla każdego cenach. Ma 

* terjał propagandowy można będzie 
nabyć w różnyrch punktach miast 
zagłębiowskieh i w oddziałach ligi 
morskiej i kolonjalnej w Będzinie 
i w7 Sosnow7cu.

Dla dogodności mieszkańców ko 
mitet wydeleguje również swoich 
przedstawicieli do poszczególnych 
instytucyj. firm handlowych i pp. 
właścicieli domów7 i mieszkań, z pro 
śhą o zaopatrzenie się w7 powyższy 
materjał. Komitet nie wątpi, że je 
go przedstawiciele będą mile wi­
dziani przez ogół mieszkańców i za 
razem prosi o ułatwienie pracy de 
legatom, którzy honorowo pełnią tę 
misję, przez nabywanie jaknajwięk 
szej ilości materjału propagando­
wego.

Apeluje się o współpracę wszytd 
kich obywateli, w imię hasła: „A 
jeśli komu drogą otwarta do nie­
ba, to tym, którzy służą ojczyźnie". 

*  *  *

Dla ułatwienia organizacjom u- 
ehwalenia rezolucyj podajemy 
wzór rezolucji, nadesłanej wszyst­
kim komitetom powiatowym przez 
centralny komitet w Warszawie:

„Zebrani w dniu święta morza (sa 
morządu,, organizacje itp.) w licz­
bie............., po wysłuchaniu przemó
wień na temat znaczenia morza dla 
Polski uchwalają następującą rezo 
lucję:

1) Stwierdzamy, że własne wy­
brzeże morskie jest dla Polski nie­
zbędnym warunkiem bytu gospo­
darczego i politycznego państwa

2) Ostrzegamy w7szystkie narodv 
świata, niem. akcja rewizjoni- 
stydzno - odwetowa prowadzi nieu 
chronnie do nowej wojny.

3) Ąpelujemy do wszystkich na 
rodów, miłujących pokój, sprawiedli 
w7ość i szczerze pracujących nad od 
budową gospodarczą świata, by za 
jęły zdecydowane stanowisko co do 
poszanowania praw innych narodów

jako najistotniejszej gwarancji po 
koju światowego.

4) Ślubujemy, że nigdy i za żad 
ną c,enę nie zezwolimy na oderwanie 
od Rzplitej chociażby jednej pię­
dzi ziemi polskiej, a na każdą pró­
bę zamachu na całość granic Rzpii- 
tej odpowiemy z orężem w dłoni. Po 
morze było, jest i pozostanie poi- 
skiem".

#  #  #

Jak  się dowiadujemy, właściciel 
ka terenów pod Grodźcem, na któ­
rych znajduje się góra Dorotka — 
p. Ciechanowska wyraziła zgodę 
na rozpal efeie stosu. Rezolucje 3amo 
rządów i organizaoyj z terenu pow 
będzińskiego należy składać do dn. 
29 bm., Rezolucje te odwiezie szfa- 
feta motocyklowa do Warszawy.

Posiedzenie wojewódzkiego komitetu
obchodu święta morza w Kielcach.

W sali reprezentacyjnej urzędu 
wojewódzkiego w Kielcach, odbyło 
się posiedzenie wojewódzkiego ko­
mitetu obchodu święta morza, w 
którem wziął udział delegat zarzą­
du głównego ligi morskiej i kolo­
njalnej gen. Kwaśniewski oraz 
przewodniczący komitetów powia­
towych z terenu w7oj. kieleckiego.

Posiedzenie zagaił i przewodni­
czył obradom woj. Paciorkowski, 
poczem przewodniczący komitatów 
powiatowych złożyli wyczerpujące 
sprawozdania z przebiegu przygo­

towań do święta morza.
Z kolei gen. Kwaśniewski udzie 

lii zebranym wyjaśnień do poszcze­
gólnych. punktów7 programu ustalo­
nego już przez zarząd główny ligi 
morskiej i kolonjalnej. Według te 
go programu w dn. 29 bm. o godz. 
10-ej rano rozbrzmiewać będą w 
całej Polsce dzwony kościelne, a w 
przeddzień święta odezwą się sy­
reny fabryczne i gwizdy lokomo­
tyw, poczem nastąpi 1 minuta ciszy, 
w czasie której wszystkie pociągi 
zatrzymają się.

2 kościoła do., więzienia
CZĘSTGOHOWIANKA UKRADŁA SKARBONKĘ W KOŚCIELE

NA PIASKACH.
Onegdaj zjawiła się na Piaskach 

niejaka Pelagja Niezgoda z Często 
chowy, która udała się na nabożeń 
stwo do kościoła.

Kiedy ludzie opuścili kościół, a 
av ławce klęczał jeszcze tylko ksiądz 
odprawiając ostatnie modły, niezna 
jurna zręcznym ruchem ukryła sitar 
bonkę z pieniędzmi pod chustkę, po 
ozem spokojnie wyszła na cmentarz 
Ksiądz rówmieź gotował się do odej

ścia, widząc jednak brak skarbon­
ki zaalarmował służbę kościelną, 
która następnie powiadomiła policję 
o kradzieży.

Policja otoczywszy kościół uję­
ła Niezgodową, przy której nic nie 
znaleziono. W czasie dochodzenia 
przyznała się, że skarbonkę ukryła 
w ziemi.

Odstawiono ją  do więzienia.

Miesiąc aresztu za obrazę policjanta
z sądu grodzkiego w Dąbrowie

W sądzie grodzkim w Dąbrowie 
rozpatrywana była sprawa właści­
ciela masarni w Dąbrowie Ludwika 
iWinkla (Okrzei 15), który obraził 
będącego na służbie posterunku we 
go Franciszka Muchę, nazywając 
go chamem.

Posterunkowy Mucha był świad 
kiem jak jeden z synów Wińkla, ja  
dąc rowerem, najechał na ulicy na 
jakąś kobietę, która przewróciła się 
na jezdnię i doznała lekkiego po­
tłuczenia,

K R O N I K A
KALENDARZYK

Dziś: Serca Jez.
Jutro. św. Jana 
Wschód słońca: 8.83 
Zachód słońca: 19.59
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Zaraz po wypadku syn p. Wic- 
kia znikł wraz z rowerem w swoim 
domu. Posterunkowy znając synów 
Winkla, wszedł do sklepu , aby się 
dowiedzieć, który z nich był spraw 
cą najechania.

P. Winkiel niezbyt grzecznie 
przyjął posterunkowego, a na „od- 
ehodnem powiedział mu1' „ty cha­
mie". Posterunkowy Mucha, czując 
się tern dotknięty, zaskarżył p. Win 
kia do sądu. który skazał go na mle 
siąc aresztu.

Piątek, 28 czerwca.
7;00. Sygnał czasu 7.05. Gimnastyka.

7.15. £)z. por. i wiad, sport. 7.20. P łyty. 
7.52. Chwilka gospodarstwa domowego.
7.55. Program na dz. bież 11.57. Sygnał 
ozasu. 12.05. P łyty. .12.25. Codz. Przegl. 
Pras. Polsk. 12.33. Kom. met or. 12.35. 
Płyty. 12.55. Dz połudu. 14.55. Płyty, 
15.05. Wiad. bież. 15.10. Kom. Państw. 
Inst. Eksport. 15.15. P łyty. 15.35. Kom. 
gospod. 15.35. P łyty. 15.45. Chwilka lotu. 
15.50. P łyty . 15.55. Chwilka morska.
16.00. Muzyka. 16.55. Dokąd jechać i jak 
sie urządzić. 17.00. Przegl. wydawnictw
17.15. Koncert solistów. 18.15. O masażu 
i masażystkach niewidomych. 18.35. 
Muzyka lekka. 19.30. Rozmaitości 19.85. 
Program na dz. nast. 19.40 Na widno­
kręgu. 20.0.0. Pogad. mus. : a.15 Kon­
cert symf. 22.15. Muzyka tan. 22.25. 
Wiad. sport. 22.35. Wiad. meteor i kom. 
polic. 22.40. Muzyka tan'.

WARSZAWA.
Sobota, 24 czarwca.

7.00. Sygnał czasu. 7.05. Giinnastyka.
7.15. Dz. poranny i wiad. sport. 7.52. P ły  
ty. 7.52. Chwilka gospodarstwa domo. 
wego. 7.55. Program na dz hież 11.58. 
Sygnał czasu. 12.05. P łyty. 12.25 Codz. 
Przegl. Pras. Polsk. 12.35. P łyty. 12.55. 
Dz połudn. 14.55. P łyty. 1567, Wiad. 
bież. 15.10. Kom. Państw. Inst Ek«port.
15.15. P łyty. 15.25. Kom. gospod. 15.35. 
Muzyka żydowska. 16.00. Aud dla cho­
rych ze Lwowa. 16.30. Kon vrt ork. 
Polsk. Radja. 17.00. Pogad. 17.15. Mu­
zyka z Ciechocinka. 17.55. Żółta idea ko 
munizmu. 18.15. Odczyt Kajak.era na je 
ziorach i rzekach Pomorza. 18.35 Reci- 
tal fortap. 19.20. Rozmaitości. 19,85 Pra 
gram na dz. nast. 19.30. Kwadrans lit.
20.00. Koncert muz. 21.05. Dz. wieez.
21.15. Książka roln'. 21110. Koncert cha 
pinowski. 22.00. P łyty. 22.25. W ;ad spof 
rowy. 22.35. Wiad. meteor, i kom. polio 
22.40. Muzyka tan.

KATOWICE.
Piątek, 28 czerwca.

7.00. Aud. poranna z W arsi. 1158, 
Sygnał czasu. 12.05. P łyty. 12.25, Tr. a 
Warsz. 12.35. P łyty . 12.55. Dz. połudn
14.55. P ły ty . 15.05. Kom. gospod 15.15. 
Płyty. 15.25. Kom. gospod. 15.55. Kom. 
sport. 16 00. Muzyka z Cnchoeinka.
17.00. Tr. z Warsz. 19.10. Z Ziemi Świę­
tej. 19.25. Rozmaitości. 19.35. Program  
na dz. nast. 19.40. Tr. z Warsz 22.15. Pro 
gram na dz. nast. 22.25. Tr. z Warsz. 
22.40 P łyfy . 23.00 Skrzynka poczt, w jen  
franc.
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Z KIELC.

(k) Tragiczna śmierć stara.wki pod 
kołami pociągu. Na przejeździ e kole jo 
wym Ćmielów — Ruda Kościelna, pow. 
opatowskiego, pociąg osobowy naje­
chał na przechodzącą przez tor W it­
kowską Apoloriję, lat 73, mics/Jankę o- 
sady Ćmielów, zabijając ją na m iejscu  

Przyczyna — własna nieo. troż.ność.

W yśmienite obiady wydaje 
PASZTECIARNIA  

P. MICHAŁOWSKIEGO  
Obiad z 3-ch dań 1 zł, 20 gr. 

KIELCE, DUŻA 10.

Wyrodna matka dziecko rzuciła 
na pożarcie świniom.

STRASZNA ZBRODNIA POD JĘDRZEJOWEM.
Wieś Przyłęczek, pow. jędrze­

jowskiego wstrząśnięta została de 
głębi straszną zbrodnią, jakiej do 
puściła się na swem nieślubnem 
dziecku mieszkanka tejże wsi Anie­
la Doniec.

W dniu 6-go czei’wca Dońcowa 
w mieszkaniu swem urodziła dziec­
ko, które bezpośrednio zaraz po u- 
rodzeniu wrzuciła do koryta dla 
świń. Dziecko wraz ze strawą zo­
stało pnżarte przez świnie.

Zbrodnię wykryto zupełnie przy 
padkowo. Dońcową aresztowano i 
przekazano władzom sądowym.

Na wieść o strasznej zbrodni 
przed mieszkaniem Dońcowej po: 
częły gromadzić się tłumy okolicz­
nych mieszkańców, którzy wyrod­
ną matkę usiłowali ukamienować 
r.a miejscu.

Krwawemu samosądowi lmd 
Dańców ą zapobiegła policja.

(k) W Kielcach kradną. Szałas Fruń 
ciszka, zamieszka-nka wsi Morawica, 
pow. kieleckiego — zameldowała, że 
podczas targu na Placu Wolności w 
Kielcach, skradziono jej z kieszeni pal 
la  chusteczką, zawierającą 1 zł. 60 gr. 
Sprawczynie tej kradzieży M józ A nną 
z Olkońca, gm. Sobków, pow. kieleckie 
go — zatrzymano.

— Feldsztajn Josek, zam. przy ul.' 
Piotrkowskiej nr. 60 — zameldował, że 
(złodziej wszedł do jego skl.-pu gdzie 
skradł 40 batów rzemiennych, wart. 
6 zł. Sprawce kradzieży w ose'.ie Snio- 
cha Romana, mieszkańca Woli Mora- 
wickiej, pow. kieleckiego — zatrzyma 
no.

— Brosko Helena, zam. pr?.y ul Chą 
eińskiej nr. 14 — zameldowała że taje 
muiczy złodziej od dłuższego czasu do­
puszcza sią systematycznej kradzieży 
kwiatów z jej ogrodu Brosko oblicz* 
straty na sirmą 12 zł.



Str. 5,

(k) S łużąca — złodziejką. L ichteu- 
sztajn  M ajer, zam. przy  ul. M arszałka
Foeka nr. 14 — zameldował, że służąca 
jego Dobrowolska Józefa, nr.eszkaufea 
wsi S taro  — Chąciny, gm. Korzecko 
pow. kieleckiego, sk rad ła  m u z szufla­
dy szafy 118 zł. 40 gr. Dobrowolską za 
trzym ano i przekazano władzom sądo­
wym.

(k) Czego już ne kradną. C ylrynbaum  
Ai ram , zam. w K ielcach przy  ul. Alek 
sand ra  nr 4 — zameldował, że w nocy 
na 20S br. nieznany spraw ca '••kradł m u 
szyld z napisem  „H urtow y skiad win' i 
wódek", w art. 15 zl.

 000----
Z SOSNOWCA

OKTAWA BOŻEGO CIAŁA.
Wczoraj, w oktawę Bożego Cia 

ta ulicami m iast zagłębiowskirb 
przeszły procesje, z udziałem w:el 
kich rzesz wiernych.

Dzięki pięknej pogodzie, proce­
sje zarówno w Sosnowcu, jak  i w 
Będzinie i Dąbrowie — wypadły o- 
kazale. Ruch tramwajowy, jak w 
dniu Bożego Ciała został na pe­
wien czas wstrzymany.

 :0:-----
REDUKCJE w „ MILO WIC AC H“

I HUCIE „BANKOWEJ41.
Z dniem pierwszego lipoa huta 

Miłowice, należąca do modrzejew­
skich zakładów górniczo - hutni­
czych, redukuje z braku zamówień, 
kilkudziesi ęciu robotników.

Z lvch samych powodów huta 
„Bankowa” w Dąbrowie redukuje z 
dniem 1 lipea 80 robotników.

 fO:------
(s) M aturzyści g im nazjum  zrzesze­

n ia  rodzicielskiego w Sosnowcu. U stne 
egzam iny dojrzałości odbyły sic pod 
pizew odnietw em  dyr. J . K aczkowskie, 
go w dniach 19 i 20 czerwca !. r. W szy 
scy zdający o trzym ali św iadectwa doj 
rzałośei, a  m ianow icie: D uda W łodzi­
mierz, H erm anow ski B ogdan H erszko 
wicz A bram , Iwaszkiewicz Leszek,
KI aj n er Józef, K ró l K azim ierz, Łabuś 
M arjan , M akowski Józef. M ańka K le­
mens, K aczyński Jerzy , P a rk ’d  a K azi­
m ierz, P om irsk i Stefan', Sienkiewicz 
H enryk , Szopka Rudolf, U rbankow ski 
E dw ard, Żółtowski M arjan , Żurek Lu 
cjan.

(s) M aturzyści w gim nazjum  S taszl 
ca  w Sosnowcu. D nia  20 czerwca ukoń 
czone zostały egzam iny dojrzałości w 
g ;m nazjum  im. St. Staszica w Sosnow. 
cu. Świadectwa dojrzałości o trzym ało 
30 uczniów pp.: Bac K azim ierz. B alas 
Bogum ił, B artn ick i Zdzisław, B ogdań­
ski Jan , D alder R yszard, D ietel Lud­
wik, D łużniew ski Tadeusz, G ala Syk­
stus, G arstka  Lucjan, G luz ińsli W łady 
sław, Janezykow ski M irosław. Jasiń sk i 
Zdzisław, K ot W ładysław , M dke W al 
te r, N ielepiee Tadeusz, Nowicki Stefan, 
Riedel H elm ut, R udy Czesław, Rusek 
Bronisław , S erafin  A leksander, S kar­
żyński W iesław , Skrzypiec K azim ierz 
Smogorzewski S tanisław , Smogorzew­
ski Zdzisław, S telm ach Tadeusz. Su­
chodolski W łodzimierz, T a ie r Józef, 
Trojanow ski Zbigniew, W acowski Jan , 
W in arsk i Lucjan

D nia 21 hm. o godz. 7 wiec/, odbyło 
się w obecności rodziców, rozdanie sw ia 
dectw, zakończone pożegnalną h e rb a t­
ką na k tórej uroczyście żegnano ustę­
pującego dy rek to ra  p. E. Pawłowskie 
go. Uroczystość poprzedziła wspólna fo 
tog rafja .

is) P oznaj swój k ra j. Związek zawo 
dowy prac. ubezp. społ. w  ̂ Sosnowcu 
urządza w niedziele, dn ia  25 bm. dla 
członków i sym patyków  wycieczkę jed 
nc ln iow ą do przepięknych ru  n M iro­
w i i Bobolic. W ycieczką prowadzi p. 
K an to r - M irski.

Dojazd do W łodowic autobusem  
„A rbonu“, stąd  7 kim. pieszo. Pow rót 
autobusem . Koszt podróży 5 zł Zgło­
szenia przy jm uje do soboty, godz 12 w 
południe — redakcja  m onografji Za­
głębia, Sosnowiec, ul. W arszaw ska 22.

(s) K om itet m iejski LO PF. w Sosno 
wcu zw raca sią do wszystkich, którzy 
nłe zwrócili lis t o fiar tygodnia lotni, 
czego o zwrot tych lis t do b iu ra  korni 
tetu . p rzy  uL D ęblińskiej 1.

„ŚWIĘTO MORZA
fo święto prawa i siły!

i  9

Z posiedzenia rady miejskiej
w Dąbrowie

Onegdaj w Dąbrowie odbyło się 
przedostatnio pi’zed ferjam i letuie- 
ini posiedzenie rady miejskiej, na 
którem załatwiono kilka spraw.

Na wstępie, po odczytaniu po­
rządku dziennego, uchwalono s ta ­
tu t etatów stanowisk służbowych 
dla pracowników miejskich, z kolei 
przystąpiono do ustalenia poborów 
prezydenta miasta, wiceprezydenta 
i ławników. Uchwalono pobory pre 
zydenta w 5 st. sł. B„ wiceprezy­
denta 601 zl. 85 gr. miesięcznie i law 
ników po 15 zł. za udział w każdym 
posiedzeniu zarządu. Z kolei uchwa 
[o.ii i -cotygodniowy ' ’’•li ,
wotny dla prezydenta Kacżkowsk.o 
go. Następnie zatwierdzono projtk 
ty  budowy części terenów poleśnych 
o poAjjierzchni 16.4294,3 ha, położą 
nych na terenie gminy olkusko - 
siewierskiej, uchwalono. po dłuż­
szej dyskusji i po wyjaśnieniach 
dyr. Kaczkowskiego, inż. Fercha i

p. Berbeckiego, regulamin biura 
pomiarowego przy magistracie, 
gdzie pracować ma kierownik i tećh 
nik. Na prowadzenie biura przew i­
dziane są już pieniądze. Umorzono 
ogółem 1.401 spraw podatkowych 
od roku 1926 na łączną sumę 5.764 
zł. P rzy rozpatrywaniu podań płat 
ników o zwolnienie ich od podat­
ków miejskich, -większość z nich za 
latwiono przychylnie.
Odczytany został wniosek stowar^v 
szenia robotników chrześcijańskich 
o delegowanie pi-zedstawiciela zwią 
zku do komitetu przyjęcia nowego 
proboszczu. Postanowiono, że do ko 
m itetu tego wejdzie przedstawiciel 
rady i prezydjum. Pozatem wnie­
siono cały szereg wniosków, dotyczą 
cych stanu kygjenieznego i sanifar 
nego niektórych ulic w mieście.

Ostatnie posiedzenie rady przed 
ferjam i letniemi odbędzie się w nad 
chodzącą środę. dn. 28 bm.

Roczne sprawozdawcze zebranie
stowarzyszenia kupców polskich w Dąbrowie

W Dąbrowie odbyło się roczne 
sprawozdawcze zebranie członkow 
stowarzyszenia kupców polskich.

Zebranie zagaił prezes stowarzy 
szenia p. Trzęsimiech. N a przewod­
niczącego zebrania poproszono p. 
Machurę, który poprosił na aseso­
rów pp. W olfa i Wacha, na sekre­
tarza p. Paluchiewicza.

Po odczytaniu porządku dzienne 
go p. Kicki zgłosił wniosek o uzu­
pełnienie porządku dziennego p un ­
ktem 3-im (sprawa fundacji sztan- 
daru stowarzyszenia i nadanie ho­
norowego członkowstwa jednemu z 
członków stowmrzyszenia).

Szczegółowe sprawozdanie z dzia 
łalności zarządu złożył wiceprezes 
stow. p. Kicki, omawiając szczegó ­
łowo sprawy podatkowe i t. p., przy 
tern zaznaczył, że organizacja stow, 
wzmocniła się, gdyż gromadzi w 
sobie przeszło 90 proc. kupiectwTa 
ehrześcjańskiego, ostatnio zdobyła 
swój wiasny lokal i zupełnie realny 
budżet.

Po przyjęciu sprawozdania i od­
czytaniu protokułu komisji rewizy.i 
nej, zebrani członkowie udzielili ab- 
solutorjum dotychczasowemu za­
rządowi.

W punkcie 3-im wiceprezes p. 
Kicki zabrał głos referując koniec/ 
ność ufundowania sztandaru stow., 
a to z tej przyczyny, że organizacja 
w dzisiejszych czasach jest koniees 
nością, a sztandar każdej organiza­
cji jest symbolem łączności człon­
ków, którą to łączność organizacji 
sztandar reprezentuje na zewmątrz.

P rzy omawianiu sprawy ufun­
dowania sztandaru, referent poru­
szył kwestję 25-cioiecia istnienia m  
terenie Dąbrowy placówki handlo­
wej „Magazyn Bławatno-Galantc 
ry jny“ p. Rudzkiego. P. Rudzki 
otworzył przedsiębiorstwo handlo­
we w okresie, kiedy o pracę w ja ­
kimkolwiek zawodzie było nie truci 
no i małe były wyjątki, aby ktoś 
z inteligencji polskiej angażował 
się w handlu, a angażowali się tylko 
tacy, którzy ten zawód umiłowali.

Do takich osób należał założyciel 
magazynu p. Roman Rudzki.

Doceniając ważność istnienia tej 
placówki, z racji 25-ciolecia istnie­
nia i z racji tej, że jej właściciel 
p. Roman Rudzki jest członkiem 
stowarzyszenia kupców polskich w 
Dąbrowie, od czasu jego istnienia, 
referent proponuje nadanie p. Ruds 
kiemu tytułu honorowego członka 
Stowarzyszenia i dyplom honorowe 
go członkowstwa wyręczyć w dzień 
uroczystości poświęcenia sztandaru 
stowarzyszenia, co jednogłośnie 
Członkowie zaakceptowali.

Następnie zebrani uchwalili bud 
źet stow, na rok operacyjny 1933 -34, 
po uchwaleniu którego, przystąpio­
no do wyboru członków zarządu, na 
miejsce ustępujących przez wyloso­
wanie tj. pp. Rudzkiego Romana 
i Fabrycego M arjana.

Po wyborach, zarząd składa się 
z następujących członków: prezes
p. Trzęsimiecłu wiceprezes p. Ro­
muald Kicki, członkowie: pp. Rudz 
ki Roman (powtórnie wybrany). 
W inkiel Ludwik (nowowybrany), 
Suwała Wacław, K otula H ipolit l 
Ziomek Mieczysław, z Zagórza: pp. 
Wolf Hugo i Adamczyk. Zastępcy: 
pp. M achura Władysław, W ach 
W acław i B iernat Antoni.

Do komisji rewizyjnej wy bran > 
pp. Ciągałę Ludwika, LV ew icza 
Zygm unta i Paluchiewicza Józefa, 
zastępcę p. Śliwkę Karola.

Zakład 
Pccr2ebowy 

R Ą C Z K A
SOSNOWIEC,

Pr. Mościckiego ̂  13. Telefon 8-38.

DĄBROW A GÓRNICZA 
Król. Jadw igi Nr. 7. Telefon 2-9R
Urządza pogrzeby najskromniej­
sze, najwspanialsze, ekshumacje, 
przewozy zwłok, karawany, wień­

ce, dekoracje.
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE

(s) Chochlik drukarski... W spraw o, 
zdaniu  ze zebrania przedstaw icieli o r­
gan izacyj w związku ze świetem mo­
rza w Zagłębiu, w kradł się biad, a m ia 
nowicie winno być „sekretarzow ał p. 
Skowron", a nie p. Gawron', jnk  mylnie 
w y drukow ano.

(s) P . M ajer został napadnięty  i 
obrabow any. Do redakcji naszej zgło­
sił sic p. J a n  M ajer i oświadczył nam  
że E. Nowak, Z. Ziębacz i P  K osalka 
napad li na niego, pobili go i obrabo­
wali.

(s) Nieuczciwa służąca. Służąca p.
Seh K urkow ej (W spólna 1P — G er­
tru d a  Fielochów na z Załęża, podczas 
nieobecności domowników sk rad ła  bie 
lizną, w art. 800 zł. i zbiegła w niew ia­
domym kierunku.

(s( U siłow anie sam obójstw a. Na uli 
cy K rzyw ej w Sosnowcu usib  wala po 
zbawić sie życia przez wypicie esencji 
octowej B. B„ k tó rą  w stan ie  groźnym  
przewieziono do szpitala na Pekinie.

(s) Kradzież. wartościowego p ie r, 
śeionka. Zofja W ylaszów na W arszaw  
ska 12) podczas m ycia rąk  w biurze 
próśb, mieszczącym sie w tymże bu­
dynku, zdjęła z palca pierścionek, wart.
500 zł., k tó ry  znikł bez śladu P odejrzą 
i.y jest o kradzież Józef Dobach, któro 
go, po przesłuchaniu, przekazano wła 
dzom sadow-ym.

 :0:-----
Z BĘDZINA

(b) Zan.ąd koła jn s tru k to ri w LOPP- 
w Będzinie zaw iadam ia swych człon 
ków, że p raca  w kole została zawieszo 
na  na  czas letni t j. na lipiec i 
sierpień.

 ;0:____
Z CZELADZI.

UMYSŁOWO CHORA NAPADŁA  
NA PRZODOWNIKA POLICJI.

Onegdaj przed południem Rynek 
-w Czeladzi był terenem niezwykłe­
go zajścia. Na przechodzącego p i/o  
downika policji p. K. napadła ja ­
kaś niewiasta, która wymachując 
na wszystkie strony motyczką do ko 
pania ziemniaków, obrzuciła go 
stekiem obelżywych słów.

Po daremnych wysiłkach us po 
kojenia kobiety, aresztowano awan 
turniczkę i osadzono w areszcie.

Okazało się, że jest to umysłowe 
chora Mar ja  Cudak 1. 27 zam. p-zy 
ul. Milowickiej 141 w Czeladzi. P<» 
wyjściu z mieszkania pobiegła ona 
na okoliczne pola, gdzie rzuciwszy 
się na obkopującą ziemniaki kobie­
tę, odebrała jej motyczkę, przy p o ­
mocy której straszyła przechodniów 
i dzieci

Po parogodzinnem zatrzymaniu 
Cudakowej w areszcie wypuszczono 
ją na wolność... .

Należałoby, aby władze zajęty 
się losem Cudakowej i dwuch jesz • 
cze innych kobiet, które równie są 
niebezpieczne dla otoczenia..'

 :0:-----
(,■ Nowy pododdział związku sts* ela 

ckiego w P iaskach. Oddział związku 
strzeleckiego w Czeladzi zorganizow ał 
pododdział na  P iaskach. Zebranie orga  
nizacyjne odbyło sią pod przewodni­
ctwem P- Pom irskiego i p rzy  udział® 
przewodniczącego kom itetu  I . w. i w. 
f. p. P iw ow ara, przedstaw icieli związ­
ku strzeleckiego p. Tokarskiego, Bała- 
zińskiego.

P o  za zn a jo m ien iu  zeb ranych  z orga  
n iz a c ją  i z a d an iam i zw iązku  strzele­
ckiego przez ppor. rez. E. B ałazinskio 
gp przeprowadzono w ybory kierow ni 
etw a pododziału, do którego weszli pp.* 
Z. K ubiczek (przewodniczący ), P om ir­
ski, J. Szymański, Fijałkowski. P race 
wyszkoleniowe powierzone zostały p. 
M. K rakow skiem u.
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Z DĄBROWY.
Ul) Kolo przyjaciół zwiąykn strzelą 

ekiego w Gelonogu. Przy oa Isiale Z. 
S. w Golouogu zęrgauizowan? zostało 
koło przyjaciół. Zarząd koła A  Zada sią 
z prezesa iuż. Szczepańskiego, wjcepre. 
zesów dr. Jurkiewicza, Grocholskiego, 
sekretarza Brzezińskiego, skarbnika 
Urbana i B. Bochenka.

Kiedy skończą się deszcze
< Niewesołe prognozy rolników i meteorologów

Pokost szybko schnący, 
farby, pondzie i lakiery po­
leca najtaniej skład apteczny 
S. MONETA. Dąbrowa Gór­
nicza, ul. Sobieskiego 2.9

Z ZAW IERCIA.
ŚWIĘTO MORZA W WYSOKIEJ.
Pod przewodnictwem dyr. A rtura 

Brzozowskiego „zawiązał sic w Wyso. 
kii j. komitet święta morza. Uroczy­
stości rozpoczną się w dniu 2- boi. wie 
ezoiein przy dużym stawie, odpowied­
nio udekorowanym i oświetlonym lamp 
karni elektrycznemu Przy dźwiękach 
orkiestry puszczane będą na wodę wian 
ki oraz pięknie udekorowane male sta 
tcc’/ i,}..

Pozatein program  przewiduje róż­
ne- atrakcje, a między inueo l ognie 
sztuczne. Uroczystość zakouc.ona zo 
sienie przemówieniem z uchwaleniem 
rezolucji.

)uia 29 bm. o godz. 10 ruac odbę­
dzie się msza połowa, a 'następnie uro 
czysty pochód przy udziale wszystkich 
miejscowych stowarzyszeń i organize, 
ey i oraz młodzieży szkolnej.

Uroczystość zakończona zostanie a- 
kadem ją i wyświetleniem w Kinie fil­
mu okolic nadmorskich nad polskiem 
morzem.

Popołudniu tegoż dnia p zewidywa 
na jest w miejscowym parku zabawa z 
różnemi atrakcjam i.

(z) Nowe władze związku strzeleckie 
goi Onegdaj odbyło się pierwsze zebra 
nie nowoobranego zarządu Z8 na kto 
r \  w ukonstytuował się zarząd w spo- 
só! następujący: prezes pro-?. E P y­
tla i z, wiceprezes sekr. wydz. pow. S. 
Malanowicz, sekretarz Mazurek, skarb 
u d  S. Kue, ref. wyeh. ob. prof. Pelesz, 
ref przysposobienia rolnego W, Sto - 

cciń:-ki, ref. pracy kobiet Stajnówna, 
ref. wychów, fjz. prof. Moroz, czł. S. 
Malczewski, kom. pow. Ł. Świderski.

tz) Zjazdy rejonowe. W  mt dzielę 25 
bn w Koziegłowach odbędzie się zjazd 
rejonowy straży ogniowych rejonu 
ko?’egłowskiego. Taki sam zmzd odbę 
dzie się 29 bm. we Włodow:ceeh.

— J a k  ostatnie, nieustanne ciesz 
cze odziała!3’ na stan  zasiewów i o- 
grodnictw o w Polsce?

— Ju ż  w ubiegłym  tygodniu — 
tłum aczy jeden z w ybitnych ro ln i­
ków — m ieszkańcy zachodniej i po­
łudniow ej Polski narzekali na nad 
m ierną ilość opadów Rekord pod 
względem ilości opadów pobił pow. 
kaliski, gdzie opady były pięcio­
kro tn ie  większe od norm alnych. J e ­
dynie województwo białostockie o- 
raz przylegające do niego części po 
w i a t ów województw warszaw skie­
go, lubelskiego i poleskiego, narze­
kały na zbyt kró tkotrw ałe  deszcze.

Przedew szystkiem  deszcze p r /e  
szkadzaly w sianokosach i w zbiorze 
koniczyny. W zachodniej Polsce na. 
skutek  silnych deszczów1 żyto zo-ńa 
ło przybite  do ziemi. Pozatom  w y k  
szość zbóż o tej porze kw itła  i bez­
ustanne opady stw orzyły dla tych 
zbóż zle w arunki zapylenia. Można 
się spodziewać, że wiele kłosów bę­
dzie pustych. *

Zato deszcze w płyną na zniknię 
cie pchełek ziemnych, które p d- 
ezas suchych dni rozmnożyły się w 
dużej ilości.

O grodnicy również narzekają  na 
nadm iar deszczów. Bardzo ujem ny 
wpływ wyryiera również słabe obni 
ran ie  się tem pera tu ry  w nocy. U- 
tru d n ia  to w egetację roślin. J e d y ­
nie wzrost tem pera tu ry , przy jedno 
czesnyeh opadach ciepłych, może

przyczynić się do nadrobienia tra  
conego czasu.

Je ś li chodzi o kw iatry to i one 
zapóźno zakwitły".

Z owocami jest również źle. 
W praw dzie deszcze nie w pływ ają  
szkodliwie na  zawiązki owoców", za 
to dokuczają im chłodne noceNiemał 
we wszystkich okolicach zm arł 
krviat jabłoni tak, że jabłek będzie 
m y mieij mało. Dużo natom iast og­
rodnicy spodziew ają się wczesnych 
czereśni i w iśni, k tóre w7 niektórych 
ul-ulicach obrodziły w olbrzymich 
ilościach.

S tan je s t narazie nie tak  g ro ź ­
ny, jakby  kię zdaw:ało na pierwszy 
rzu t oka. W szystko zależy od tego, 
jak  długo jaszcze po trw ają  deszcze 
i eblody.

Co na to Pim ?
Nie bardzo pociesza. O kazuje 

się, że obecne deszcze rvywoiane 
zostały w targnięciem  mas chłodne­
go pow ietrza, pochodzenia polar no- 
m orskiego. M asy te, spotkaw -zy 
nad Polską pow ietrze znacznie eiep 
lejsze spowodowały deszcze. D esz­
cze te trw a ją  obecnie na  terenie ca 
łego k raju . Szczególnie obfite były 
wczoraj w miejscowościach polożo 
nych na zachód od W isły. 4

W czoraj nastąpiło  przejaśnienie 
N ieste ty  krótkotrwTałe, bowiem nad 
chodzi nowTa depresja  z nad A nglji 
i Niemiec z ser ją  nowych ulewnych 
deszczów. K iedy  się ten  okres skon 
czy — niewiadomo.

Ślicznie dziękuje!
TEM l SŁOWY, 65-LETNI K M IO TEK  PODZIĘKOW AŁ SĄDOM I

ZA ROK W IĘ Z IE N IA .
W sądzie okręgow ym  w Sosno w 

cu odbyła się wczoraj rozpraw a 
przeciw ko 65-letniemu krzyw oprzy 
sięzcy ze Sm olenia w pow7. olku­
skim, C yprjanow i Opiłce.

S tarzec ten dał się opanow ać, 
przez" osławionego w7 Zagłębiu szan 
tażystę  A ndrzeja Porębskiego, b y ­
łego właściciela „P oradn i pław7nej“
■w P ilicy  i badany jako świadek w 
jego procesie o przyw łaszczenie 
pieniędzy," fałszywie zeznał, na  k o ­
rzyść szantażysty .

W  rezultacie sędziw7y  kmiotek’ 
pociągnięty został, do odpowiedział 
nośei sądowi ej i zasiadł na  ław ic u- 
skarżonych. Ze w zruszenia nie mógł 
w ydobyć z siebie słow7a, począł mó 
wrić tak ie  niedorzeczności, iż robił 
w rażenie człowieka anorm al- 
nogo. /

Słysząc, wryrok roku więzienia z 
zawieszeniem kary . km iotek nisko 
się skłonił i wycedził przez ł/y  
„ślicznie dziękuję'*...

marli wstają z grota...
POW  IE6C. 114

W prow adził go do gabinetu z 
w ielkim  zgorszeniem  osób, k tóre 
przed nim  przyszły, a niektóre z 
nich oczekiwały już przeszło od 
'dwóch godzin.

P ro k u ra to r  Rzeczypospolitej, u j­
rzaw szy wchodzącego Gilberta, p o ­
w stał z m iejsca.

G ilbert skłonił się.
— W ięc to pan nazyw a się do­

ktorem  G ilbert! — zapy tał p roku­
rator.

— T ak  panie.
— I  pan przesłałeś mi dw adzie­

ścia czy piętnaście dni tem u list. 
zawiei’a jąey  a k t urodzenia córki 
hrabiego M aksym iljana de V adans, 
wychow anej w tajem nicy zdała od 
swego ojca, a  k tórej dziedzictwa 
ty lko co nie zagrabiono.

— T ak panie, to ja..
— W  tym liście nie tw ierdziłeś 

pan  jednakże, aby dziecko to żyło 
jeszcze!

— I  nie mogę utrzym yw ać tego 
dziś naw et jeszcze... Jed y n a  osoba 
mogąca dostarczyć mi pewne w ia­
domości co do istn ien ia  córki h ra ­
biego M aksym iljana de Y adans.

znajdu je  się obecnie w Ameryce w. 
domu zdrow ia bardzo chora i jak’ 
n a  teraz  w niemożności odpowie­
dzenia na py tan ia , tak  mi donosi 
ten  telegram  z Nowego Jo rk u , ode- 
b rany  przeżeranie w czoraj wieczo­
rem  i k tó ry  m am  panu honor zako ■ 
munikować.

P ro k u ra to r Rzeczypospolitej od­
czytał k ró tką depeszę, podniósł 
oczy na starca, którego pow ierz­
chowność pomimo pewniej oryginał 
ności wzbudzała szacunek.

Nie ulegało w ątpliw ości, że to 
nie był zw yczajny człowiek.

— A więc, panie — mówił dalej 
p roku ra to r Rzeczypospolitej — nie 
masz pan nic nowego do doniesie­
n ia  w przedm iocie tego dziecka o 
k tóre nam  chodzi?

— Nie, panie, ale przychodzę 
pomówić z panem  o rzeczy niesły­
chanie ważnej...

— Odnoszącej się do spraw y 
hrabiego de Yadans?

— T ak jest.
‘ — Znałeś pan hrabiego?
: Gilbert zadrżał.

— Znałem go. panie — odoowie-

riziai wzruszonym głosem — zna­
łem go bardzo dobrze...

— ł przynosisz pan  w yjaśnie­
nia, dotyczące jego śmierci?

— Przychodzę przeszkodzić spoi 
nieniu pom yłki sądowej, k tó ra  mo­
głaby być nie do napraw ienia.

— Co pan chcesz przez to po- 
Aviedziee?

— Żądam od pana w im ieniu 
spraw iedliw ości, nie tej, k tórą p a r  
reprezentujesz, lecz spraw iedliw o­
ści boskiej — uw olnienia z więzie­
n ia wiceharbiego R aula de Chał- 
lins.

P ro k u ra to r Rzeczypospolitej 
spojrzał na  doktora G ilberta z wi- 
docznem niepokojem.

— Mam przed sobą w a rja ta  — 
m yślał.

G ilbert odgadł m yśl tę n a  jego 
tw arzy, dał głow7ą znak przeczenia 
i odrzekł z m elancholijnym  uśm ie­
chem :

— M ylisz się pan. Jestem  w zdro 
wym stan ie  um ysłu i w krótce b ę ­
dziesz pan  m iał tego dowód.

A więc, wytłcm acz mi %wc.je 
słowa... Czyż n ie wiesz pan, jak ie  
zarzu ty  ciążą na  panu  de Chalbn- ?

— W iem  wszystko... wiem, że 
oskarżają  go o otrucie wuja...

— T o  w ykradzenie trupa , ażeby 
ukryć m ate ria ln y  dowód zbrodni... 
— dodał p roku ra to r Rzeczypospoli­
te j — sam a ta w łaśnie ostrożność 
zw róciła się przeciwko niem u; każ­
dy um ysł logiczny m usi uznać go 
w innym .

Najpewniej zabezpieczysz 
siebie i rodzinę, posiadając 
książeczkę oszczędnościową 
KOM UNALNEJ KASY  

OSZCZĘDNOŚCI W ZA 
WIERCIIT.

(z.t Zastępstwo pow. kom. Z. S- ' Z 
pow oła wyjazdu na ćwiczeni-, oficerów 
rezerwy pow. komendanta Z S. p. L.
Sw derH ego, czynności pow. kom ŹS. 
objął zastępstwo pow. kom. WF. i TW. 
p Rutkowski.

Z 0 L K U S 2A  
„ŚWIĘTO MORZA" W OLKUSZU.
Pod przewodnictwem staiosty  Gli- 

szczyflskiego, odbyło sic onegdaj wie 
ozorem w sali konferencyjnej zebranie 
powiatowego komitetu wykonawczego 
obchodu „święta morza“. O pi/cz ogól. 
no,;:'o program u, zalecanego przez 
główny zarząd, Olkusz rozwinie akcje 
ce'em nadania uroczystości lokalnego 
charakteru. A  więc wieczór en, 28 b. in. 
zapłonie znicz na wieży ciśnień na 
rynku olkuskim przy dźwiękach miej 
eowyeb orkiestr, w ezasie którego 
krótkie przemówienie wygło-: p. siaro 
sta Gliszczyński. Bezpośrednio po 
te n . uformuje sic pochód, ki T y wyru 
ezy do najbliższego wzgórza Ge P ar cza, 
mi lub na t. zw. „Orizeckowa Górtgg 
gdzie rozpalony zostanie w ie j  i ogień - 
wiei. Przemówienie wygłosi prezes L 
m. i k. p. Petrykowski z Olku--za, po 
ezom starosta zapali stos drz.wa. Przy 
pł-oiącym stosie przygrywać będą' o r.
ki-.stry.

W dn. 29 bm. odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo w miejscowym kościele o 
godz. 11, zaś w synagodze o g. 9 rano.

Około godz. 12 w poł. wygłoszono 
zostanie przemówienie na rynku z bal 
konu starostwa przez d-ra Łapińskie­
go, ora/, odczytana rezolucja. Popo­
łudniu zabawa ludowa w ogrodzie miej 
skim przy ul. Mickiewicza, zorganizo­
wana przez związek pracy obywatel, 
skie.i kobiet w Olkuszu. W tjm  dniu 
spr-edawany będzie znaczek.

Wszystkie rezolucje zarówno >. Ol­
k u  za, jak i z całego powiatu odesłane 
zodaną sztafetą albo do Będzina. albo 
leż do Kielc, celem przesłaniu do W ar- 
r-ift. w y ,

Wszystkie komunikaty lokalne w 
powiecie przygotowują sie do uroczy­
sty eh manifestacji w dniu „Święta mo­
rza szczególniej Sławków, jako posia. 
dający ta miejscu Białą Przemsze za­
powiada ciekawe imprezy.

— Ale jeżeliby ciało znalazło - 
się? Jeżeli zostało dowiedzione, żs 
nie zaw iera ono ani jednego atom u 
łrucizny 1 — odrzek Gilbert.

P ro k u ra to r wzruszył ramionami-
— Przypuszczasz pan rzecz nie 

podobną — rzekł.
—. Nie przypuszczam , lecz tw ier 

dzę i tw ierdzenie m oje mogę po­
przeć dowodami.

— .Takim sposobem.
— Ciało ś. p. M aksym iljana <k 

V adans, znajduje się w M om m - 
taine, w moim domu.

P ro k u ra to r Rzeczypospolitej zd*t 
mionv podskoczył na krześle.

— \y  pańskim  domu — zawoła! 
— zwłoki hrabiego de Y adans, znaj 
du ją  się w pańskim  domu?

Tak jest, panie i z dysękeji, 
k tórej poddałem je, w ypływ a dla 
m nie najzupełniejsza pewność, że 
hrabia um arł śm iercią na tu ra lną .— 
A  zatem R a  ul de Chalłins żadnc.y  
nie miał powodu w ukryw aniu  i \y*  
pa, a zatem jes t niew inny przem la- 
ny trum ien, zarówno jak  i otruesa... 
W spom inałeś pan o logice, parne 
prokuratorze, oto ona w łaśnie i tym 
rażeni nie do zwalczenia.

P ro k u ra to r odzyskał zim ną kn-w 
i zapy ta ł surowym głosem:

— Jak im  sposobem się to; .stało- 
że trum na  hrabiego de A adans znaj­
du je  się w pańskim  domu? Ocze­
ku ję  co do tego w yjaśnienia.

’— Będziesz je pan miał zaraz
c, bt
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W OBRONIE MATKI.
Krwawe zajście rozegrało się w 

miejscowości Zawada w pow. olku 
skim. W obronie swej matki, która 
podczas kłótni o ściółkę biła się z 
sąsiadującą z nią siostrą Lekstonio 
wą 15-letni Ludwik Szumera schwy 
cii za kij i zadał Lekstoniowej kilka 
ciężkicb uszkodzeń, łamiąc jej ,d 
uderzeń lewą rękę.

Szumera stanął wczoraj przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu. 
iYiek oskarżonego i pobudki jakie- 
mi kierował się podczas krwawej 
rozprawy ze swą ciotką, wpłynęły 
aa wymiar kary.

Szumera otrzymał tylko naganę 
 :0 :-----

;'cl) Strzelanie sportowe w strażach 
powiatu olkuskiego. Podczas ostatnich 
zawodów strzelniczych w strażach rejo 
nu kidowskiego, mistrzostwa w s tra ­
żach zdobyli: dla straży w K ;dowie — 
p Piotr R ydel z Sjerbowic (79 puukt. 
na 100 możliwych),), dla straży w Do. 
brakowię — p. W ładł Oczko (67 punkt.), 
dla straży w Woli — Libertowskiej — 
p. E. Sokołowski (77 punkt.) i dla stua 
ży w Siadczy — p. P io tr Levs icki (76 
p.). Strzelanie odbywało się do tarczy 
10 pierścieniowej z odległości 15 mtr. 
z t. zw. wiatrówki.

(ol) Na urlop wypoczynkowy (4 ty  
godnie), wyjecnał w dniu wczorajszym 
naczelnik koncfjarji starostwa olkus­
kiego, p. Józef Stelmach.

■ol) Świadectwa z ukończenia 3-let. 
nńgo kursu tkactwa i krawiectwa w
śrei niej szkole zawodowej P  M S. w 
Skałce pod Olkuszem, otrzymały w 
tym roku: Bagińska Helena, Bednar 
ska Irena, Gudowska Michalina, Ihna 
tow czówna Janina, Jaworska K rysty­
na Kotnowska M arja, Kołodziejczyków 
na Stanisława, M archajówna N atalja, 
Makowska Stanisława, Markowska 
Jadwiga, Mirkówna Stefanja.  ̂P ru- 
-zczyńska Irena, Rabendówns Wanda, 
Smolińska Janina, Sobczykówna S tani 
sława, Spieehowiczówna Wanda. Stern 
plew ska Stanisława, Tomsiówna Józe­
fa i W olińska Danuta.

(ol) Zatwierdzenie budżetów. W y- 
iział powiatowy na ostatuiem posiedze 
niu zatwierdził budżety osadowe: osady 
Skała, Pilica i Żarnowiec na r. 1933-4.

Najbogatszy człowiek i najmniejsza dama
B ezczeln y  „kawał" rek lam ow y

Amerykańscy czytelnicy gazet 
byli zdumieni, znajdując na pier­
wszej stronicy swego porannego 
dziennika niezwykłą fotograf ję. 

Przedstawiała najpotężniejszego
finansistę Morgana, trzymaj ącegc 
na kolanach karlicę. Podpis pod 
fotograf ją brzmiał:

„Najbogatszy człowiek świata 
trzyma na kolanach najmniejszą 
damę świata“.

Fotografja okazała się dośó bez­
czelną, a typowo amerykańską re­
klamą, którą pozwolił sobie bez 
wszelkich skrupułów zrobić pewien 
właściciel cyrku, w którym wystę­

powała owa karlica. i szefa największego banku Amo-
Jak taka reklama mogła mu się ryki, Mprgana. Za stołem zasiedli 

udać i w jaki sposób maleńka ,da- sędziowie, pan Morgan, zaś naprze- 
ma“ znalazła się na kolanach mi ciw nich w głębokim fotelu czekał, 
Ijardera, o tern dowiedzieli się czy- jakie będą zadawali mu pytania 
telnicy amerykańskiej prasy nieco \y  tej chwili, drzwi sali otwu- 
pófniej.  ̂ rzyiy się

Oto, jak ta, na nasze stosunki 
nieprawdopodobna, sprawa się 
przedstawia.

W senacie amerykańskim odby­
wało się, właśnie, posiedzenie, po­
święcono śledztwu w sprawie roli 
banków prywatnych w życiu go- 
spodarczem Stanów Zjednoczonych. 
Przyszła chwila zeznań miljonera

Utworzenie podokręgu
związku rezerwistów w Kielcach

((ol) Nieszczęśliwy wypadek wyciecz 
Łowicza w Ojcowie. Wskutek wjecha­
nia do przydrożnego rowu w Ojcowie, 
uległ w dniu onegdajszym nieszczęśli­
wemu wypadkowi złamania kości oboj 
czykowej jadący na rowerze wyciecz. 
Łowiec 17-letm Stanisław Kubiszowski 
z Woli Duchockiej pow. krakowskie­
go. Poszkodowanego odwieziono do szpi 
tała św. Łazarza do Krakowa.

- - — 000------------

1.0(H) OBOZÓW HARCERSKICH NA
TERENIE CAŁEGO KRAJU.
Na terenie całego kra ju  zorganizo­

wanych zostało około 1.000 obozów kar 
cerskick, z których większość rccpoczą 
ła się już wobec wcześniejszego term i­
nu wa’kaeyj szkolnych. W obozach tych 
znajduje się około 25.000 harcerzy I 
8.839 harcerek.

Przy organizowaniu akcji obozowej 
wzięto specjalnie pod uwagę teren Kro 
sów Wschodnich i Huculseezyzny, 
gdzie- poza charakterem  wypoczynko­
wym i wychowawczym obozów mło­
dzież harcerska ma za zadanie pracę 
kulturalną wśród miejscowej ludności.

W porozumieniu z władzami szkol, 
nemi zorganizowano również szereg 
kursów dla instruktorów hai ccrskieh. 
Akcja ta  obejmuje 16 kursów dla niż­
szych instruktorów, 20 kursów dla dru 
ży nowych, oraz 5 kursów specjalnych 
dla nauczycieli szkól powszechnych i o 
góluokształcących, które zaznajomić 
m ają nauczycielstwo z zadaniami i o- 
gólnym charakterem  ruchu harcerskie
C V ° -  ,  .  ,Ponadto zorganizowano akcję kur­
sów żeglarskich. Obecnie odbywa się 
w Gdyni informacyjny morsk’ kurs że 
glarski. w którym biorą udział m. in.: 
przewodniczący Z .H. P., woj. Grażyn 
sk / i naczelnik głównej kwatery harce 
rzy .sędzia Olbromski. W okresie let. 
nim odbędą się jeszcze cztery kursy 
żeglarskie.

Dnia 17 bm. pan wojewoda Jerzy 
Paciorkowski, w obecności generała 
Zulauffa, dcy 2 dyw. p. leg. of-cerów P. 
W. i p. S. Stefana Artwińskiego preee 
sa zarządu wojewódzkiego federacji 
poi, zw. obr. ojcz., wręczył nadesłane 
przez zarząd główny związku rezerwi 
stów nominacje członkom zarządu pod 
okręgu zw. rez. w Kielcach.

Powołany zair.ąd i komenda podokrą 
gu składa się z osób: prezesa i komen­
danta — ppułk. em. Żarnowskiego F ran  
eis-ka, wiceprezesa — por. K intopfa 
H enryka, z.ey komendanta rlm . rez. 
Kłoskowskiego Stanisława, sekretarza 
i adjutanta — por. rez. Pasiewicza 
Franciszka, skarbnika — adm. rez. So 
wińskiego Franciszka, plut. rez Mało 
lepszego Mieczysława, sierż. rez. K ar­
pińskiego Zygmunta, sierż. — Lao An­
toniego.

W ub. niedzielę prezes zarządu po­
wiatowego w KieŻcaeh rtm , rez. Kło- 
szowski zwołał zjazd delegatów — re . 
Eerwistów gminnych, na który przyby 
lo 42 delegatów ze wszystkich gmin 
pow. kieleckiego.

W przemówieniach prezesa Kłoskow 
skiego, starosty porembalskicgo, ko­
m endanta podokręgu zw. strzeleckiego 
kpt. Ostachowskiego t prezesa z w. leg­
ionistów inż. Slączki omówione zosta­

ły cele związku, praca pnzysposobieuia 
wojskowego wśród rezerwistów zada­
nia społeczne na wsi i zasady c-rganiza. 
cyjne związku.

Wszystkie przemówienia owiane 
wzniosłym duchem idei łączenia się i 
wspólnej pracy dla podniesienia potę­
gi państwa i rozwoju jej sił obronnych 
i społecznych były entuzjastycznie 
przyjmowane przez delegatów. W yra­
zem tego entuzjazmu mogą posłużyć 
prośby kilku delegatów o wretzenie im 
na piśmie tych pnzemówień, aby oni ze 
swej strony na zebraniach kół gmin­
nych mogli z takim  samym skutkiem 
poderwać do czynu i zapału swoich ko 
lęgów rezerwistów.

Zebrani delegaci jednogłośnie uchwa 
liii przystąpienie do związku rezerwi­
stów i z zapałem zobowiązali się do 
tworzenia ogniw organizacyjnych 
z w i ą z k u  na terenie gmin i wsi.

W przerwie między obradami komeu 
danci kół grodzkiego sierż. rez. Lao An 
toni, i powiatowego por. rez Kosiński 
zarządzili zbiórkę w ordynku swoich 
członków i zilali raport wojskowy ko 

litowi podokręgu ppułk Żarnów 
sk.omu.
Przed frontem oddziałów prezes Kłos 

kowskl odczytał pierwszy rozkaz orga 
nizacyjny oraz odezwę.

C port
■ gif i WYCHOWANIE FIZYCZNE

POŚW IECENIE KAJAKÓW  36 DR. 
HARCERSK IEJ W WOJKOWICACH 

KOMORNYCH.
Ju tro  nad Brynicą obok pomp ko­

palni „Jowisz"1 w Wojkowicach Konior 
nych odoędzie się pod protektoratem  
dyrektora Przedpełskiego po nabożeń­
stwie o godz. 9 rano uroczyste poświę­
cenie pięciu kajaków plutonu żeglar­
skiego miejscowej drużyny harcerskiej

 -O;____
SARMACJA — UNJ A

Dziś na boisku Hakoahu v. Będzi­
nie o godz. 5 popoł. odbędzie ,uę finało­
wy mecz o mistrzostwo Zagłębia mie­
dz? m istrzam i obu grup: Sarm acją i
Un.ią.

Mecz budzi wielkie zainteresowanie 
w świeeie sportowym Zagłębia.

 ----
PRÓBY DO UZYSKANIA P  O S.
Miejska komisja P. W. i W F- w 

Sosnowcu przeprowadza próby do uzy­
skania państwowej odznaki sportowej 
dla członków klubów i stowarzyszeń 
sportowych na terenie Sosnowca, w go 
dżinach od 16 — 19 codziennie, począ­
wszy od dn. 24 bm., t. j. od soboty.

Zgłoszenia przyjm uje instruktor na 
bo sku PW. i WF. przy ul. Aleja.

 nOo-----
KRAFT (SIŁA) -  SATURN.

W niedzielę na boisku Solvayu w 
Grodźcu, o godz. 10 rano odbędzie się 
mecz o mistrzostwo kh B między

Saturnem  z Wojkowic KoK ral’tem a 
mornyoh.
NIEZW YKŁA UCHWAŁA WYDZIA­
ŁU GIER I  DYSCYPLINY OKRĘGU 

CZĘSTOCHOWSKIEGO
Co pewien czas władze piłkarskie w. 

naszym oknęgu „popisują" się uchwała 
mi, które wzbudzają sensację w świeoie 
sportowym.

Ostatni wypadek takiej sensacyjnej 
uchwały miał miejsce w Częstochowie.

Oto wynik meczu V iktorja — Czą- 
stochówka 1:1 był powodem uchwały, 
która ukoronowała dotychczasowe „wy 
czyny" m agistratury  piłkarskiej.

„Ózęstochówka" po meczu tym  zają 
ła I I  miejsce w tabeli. Na meczu byli 
obecni członkowie władz okręgu, któ­
rzy doszli do przekonania, że lepsza 
, V ictor ja", zremisowała celowo, chcąo 
„Częstochówkę" utrzym ać na TT m iej­
scu, wobec czego mecz ten był przed­
miotem obrad wydziału gier który 
powziął sensacyjną uchwałę. Postano­
wiono mec® unieważnić, kapitanów dru 
żyn, i kierownictwo ukarać roczną 
dyskwalifikacją, a na kluby nałożyć ka 
rę po 75 zł.

Uchwała ta, pierwsza w dziejach 
sportu, wywołała wśród sportowców 
niezwykle wrażenie i przypuszczalnie 
będzie tematem obrad najwyższej wła 
dzy piłkarskiej, dokąd kluby m ają za 
m iar się odwołać.

^  , wszystkie spojrzenia
zwróciły się na wchodzących. Środ­
kiem sali zmierzała w stronę Mor­
gana niezwykła para. Był to nor­
malnego wzrostu mężczyzna, wm- 
dący za rękę, maleńką bo 22-calową 
kobietkę. Owa karlica, sięgająca 
swemu towarzyszowi do kolan, 
ubrana była w jaskrawą suknię z 
błękitnego atlasu i w czerwony ka­
pelusik na ufryzowanej główce.
Bez słowa wyjaśnienia, podbiegła 
do Morgana, patrzącego na nią ze 
zdumieniem i wskoczyła mu na ko­
lana. W tejże chwili obecni w sali 
fotografowie prasowi, jak na umó­
wiony znak wycelowali objektywy 
swych aparatów, by uwiecznić ten 
niezwykły widok.

Tego tylko pragnął inicjator nie 
zwykłego widowiska: agent rekla­
mowy cyrku amerykańskiego „Rin- 
gling Brothers1', spryciarz nazwi­
skiem Charles Leef. Uradowany za ­
cierał ręce na widok zdjęć, gdy tvm 
czasem zmieszany miljoner, nie w.e- 
dząc co z tym fantem zrobić, jako 
człowiek dobrze wychowalny, ode­
zwał się łagodnie do małej damy.

— Mam wnuczkę twojego wzro­
stu, maleńka.

— Ale ja jestem od niej starsza,
— zapiszczała kobieta.

— Ile masz latł
— 32 lata. — pośpieszył z odpo­

wiedzią agent, ale mała poprawiłaś
— Nieprawda, mam dopiero

20 lat. \  , . j ,— Odejmuje sobie jak każda ko­
bieta * zażartował agent.

Morgan miał wygląd człowieka, 
któremu przeszkadza dama na ko­
lanach, ale mimo to spytał jeszc/o 
uprzejmie:

— A gdzie pani mieszkał 
  W namiocie — zachichotała

rozkosznie i zeskoczyła z kolan.
Po chwili już, 32-letnia panienka 

ważąca 20 funtów, a mierząca za­
ledwie 22 cale (około 60 cm.) wy­
chodziła z sali, ogromnie zadowo- 
lona z tego co się stało.

Przewodniczący komisji śledczej 
zerwał się z oburzeniem ze swego . 
miejsca i zawołał:

— To hańba, panowie, żeby po­
ważna sala senatu w czasie wiel­
kiej wagi państwowej rozpraw słu­
żyć miała mimowoli za teren do 
reklamy cyrkowej.

A  zwracając się do fotogratow.
dodał: . .

— Panowie, nawołuję do znisz­
czenia tej ohydnej fotografji.

Ale prośby tej nie usłuchano bu 
już nazajutrz na pierwszych Win­
nicach dzienników widniała ta wlaS 
nie dziwaczna fotografja.

W poważnych sferach amerykan 
skich panuje ogromne oburzenie * 
powodu owej zuchwałej reklamy.

„Brakowało tylko tego" pisaty 
niektóre pisma (te, zapewne, gdzm 
fotografji tej nie było) „by w naU 
senatu podczas rozpraw gospodar­
czych biało ubrani przekupnie sprze 
dawali solone orzeszki i lemonja ł \ , 
jak to się dzieje w cyrkach amery-
kańskich41.

Jak się skończy sprawa żuchwa 
lej reklamy i obrażonego senatu 
amerykańskiego, narazie, nie w la 
domo.

Podobno, Morgan nie ma zauua- 
rc czynić z tego wielkiej kwestjt, 
sądząc słusznie, że w ten spoccb 
dopiero naraziłby się na śmiesz­
ność, a cyrk braci Ringling byłby 
w siódmem niebie, gotując sob.e 
nową reklamę, jaką stanowiłby dla 
niego tego rodzaju proces.
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W zakładach lotniczych kolo Payyża zbudowano trójm otorowj wielki 
samolot bombowy.

SO W IE TY  B U D U J Ą  S T E K O W C E

Sowiety usilnie pracują nad rozwojem floty powietrznej i y koitiii-.ni 
kadr młodych lotników. i C

Ilustracja nasza przedstawia nowy sterowiec sowiecki, n i chwilą 
przed próbnym lotem.

Do akt Nr. Km. 579/33.

O b w ie s zc ze n ie
wKomornik Sa.du Grodzkiego w Zawierciu rew. Ii-go zamieszkały

Zawierciu, przy ul. Blonawskiej 11, na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że
w dniu 13 lipca 1933 r. od godz 10 w Zawierciu, przy ul. Paderew-kiego Nr. 
26 odbądzie się publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: 2 kas ognio­
trwałych i urządzenia gabinetu w pierwszy m terminie, oszacowanych na 
łączną sumą zł. 2.100, które można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznaczanym.
„  . , „„ „ 1<m „ Komornik (ALEKSANDER KOSSEK)Zawiercie, d. 20 czerwca 19,iJ r.

Dziś podw ójny  program

Krwawy wąwóz
Sensacyjny  film z K EN  - M A Y N A R D E M

Piekielny wyścig
Z BILLY SULL1VANEM

KINO

ZAGŁĘBIE
daw niej 

Kino-Teatr „U działow y”

Kino-Teatr

pjjLACf

O d  czw artku  22 do 25 czerwca w łącznie 
Film wytwórni Osso w W iedn iu  

p. t.

„Krysia Leśniczanka”
P ię k n a  w iedeńska  opere tka  filmowa 

w roli gł. L Y A  M A R A  
N adprogram : „L U D Z IE  S Z A K A L E ”

VW%
KINO

EDEN
SOSNOWIEC 
Dęblińśka i  

tel. 10-95.

DZIŚ I  DNI NASTĘPNE
W ielki film „ P A R A M O U N T U ” 

p-g. znanej sztuki teatralnej p  t.

ARTYŚCI
Film całkowicie m ów iony po polsku

C l pewien >■' U.tY/pan.ji komuniści wywołują rozpuchy, kóp 
czące się nierzadko krwawo.

Ostatnie rozruchy zostały stłumione dość szybko przez skonsyg- 
nowane oddziały policji.

Na ilustracji chwila rozpraszania tłumu.

KTO
zdrowie szanu­

je, t«n

,C N I a 61

DROBNE OGŁOSZENIA.

POSADY i PRACE

DZIEWCZYNĘ młodą do lat 14 przyj­
mij od zaraz. Zgłoszenia w Admini­
stracje____________________ __________
ENERGICZNE 1 INTELIGENTNE 

OSOBY.
Zapewniony byt do 1000 zł. miesiącz­
nic. Inform acji udziela T-wo Bankowe 
w Grodu e przy ul. Hoovera 9.

KUPNO 1 SPRZEDAŻ

R O Z O © E N
pod róże oraz nawozy ogrodowe sztucz 
n'e Chorzowska mieszanka poleca Skład 
Apteczny M. Jagiellowicz, Sosnowiec,
3 M aja 7 . ______________ ____________
S \DOCHÓD limuzyna do sprzedania.
W iadom ość ..Expres“ Dąbrowa._______
Z POWODU wyjazdu sprzedam piw iar 
nją, punkt bardzo dobry. Wiadomość: 
,.Expres“ Dąbrowa.___________________

TARTAK

W  niedzie lę 25 bm. o d będą  się 2 porank i Człowieka 
M ałpy  o godz. 10.30 i 12.00. Ceny od 25 — 54 gr.

kupuje!

OLLA
PREZERWATYWY

Przyjmować ty ls s  w ocjgma.u--.ii 
opakowaniu z b a n d e r h ą !

HA S E Z O N  L E T N I !
Poleca  się duży  w ybór kiełbas, 

żywiecko - turystycznych su ­
chych po 3— Zł. za 1 kg. T o ­
w ar p ierw szego gatunku.

JÓZEF KGSS i S-ka
Sp. z ogr. odp.

Ssonowiee, Warszawska 14

ANTONI K N A PIK  zgubił legitymację
bezrobocia, wydaną w Sosnowcu._____
KANIA MARCIN zgubił legitymację
bezrobocia, wydaną w Sosnowcu_____
PAW EŁ FITACZ zgubił legitymację 
bezrobocia, wydaną w Sosnowcu.

Róż ne

LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a
W izyta 5 zł._________________________
ZAGINĄŁ 19 czerwca pies wilczur du 
ży Odprowadzić za wynagrodzeniem. 
Będzin. K ołłątaja 27 dr. Wo-lkowyskL 
UNIEWAŻNIAM skradzione mi 2 
weksle: jeden na zł. 1000 z wystawienia 
Ludwika Maehury, drugi n r  zł. SOU 
z wystawienia Jana M aehury na imię 
M arjanny Klama. M arjanna Gola s
Klamów._______ ________________ ____
OSTRZEGAM Leokadją Łojaaówuę (1- 
str.igórska 18, gdy nie zaprzestanie rzaś 
nać obelg i napaści na m nii i rodzinę 
moją to sprawą skierują do sądu *a 
zna czając, że z Łojanówną nic mnie nie 
łączyło. W acław Morgała, 3 M aja 33._

Piegi
w Sosnowcu, Dziewicza 18, teł. 1-15 po. 
leca drzewo budowlane i stolarskie.
K U PIĘ  MOTOCYKL 4-ro taktowy, 
rok 1930 lub nowszy ze św iat’em elek- 
‘rycznem od 250 do 500 cm. ewentual­
nie z przyczepką niedrogi. Sosnowiec, 
ul. Czysta 7. W. Niepoń.

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

STANISŁAW BAGIŃSKI zgubił ksią 
żeezką kasy chorych, wydana w So­
snowcu.  _______________
ZGUBIONO legitym acją z 'ctografją, 
wydaną przez Stow. b. więźniów poljty 
cznych, n a . imię Józefą Czai< ra. Grud 
kćw. takową unieważniam.
ARON SZLAMA BERLIŃSKI rocznik 
1897 zgubił książką wojskowa, wydaną 
przez P. K. U. w Sosnowcu.
M ISIASZEK WŁADYSŁAW zgubił 
legitymacją bezrobocia, wydaną w 
Sosno won.

usuwa pod gwarancją „Axełą — 
krem: słoik tylko 2.— zł.’ J. GADE- 
BUSĆH. Poznań, ul. Nowa i. I. n
MŁODZIKOWI JÓZEFOW I skradzio 
no książką wojskową, wyd. przez P. li- 
U- Będzin, dowód osobisty, wydany w 
Łędzinie.____________  .____
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi­
strzowski precyzyjno mechaniczny 
Włodzimierz Niepoó, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich. Sosno, 
wiec, ul. Czysta 7. Wrykonywuje wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronometrów', Repetie- 
rów, sztoperówy antyków', zegarków kon­
trolnych, tachometrów, Numeratorów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju ma­
szyn według rysunków lub wzorów, 
dowranie akumulatorów. W ykonanie so 
lidne. Gwarancja trzechletnia.

Ogłaszajcie się  
w „E spresie Zagłębia” .
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